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PREMIER SKŁADKOWSKI W ŁODZI 


Odbył konferencie w magisfracie i zwiedził zbiornik 
wodociąśowy w Budach Siokowskich 


Wspólpracownik „Głosu Porannego” przeprowadził z p. preze. 


1) Pierwszy rzut oka na Budy Siokowskie po opuszczeniu samochodu przez p. premiera. — 2) Prezydent Godlewski udziela wyjaśnień na planie p. 
wojewoda Hauke-Nowak, po prawej prez. Godlewski. — 4) Rozmowa p. premiei 


się pracy grupy robotników. Obok p. premiera (po lewej stronie). p. 
jennej robót. Obok p. premiera p. wojewoda, starosta grodzki dr. H. Mostowski | dy 


Łódź miała: wczoraj obok 
malnych rewelacji“ dnia 
wszedniego, także swoją wielką 
sensację... Zaszczycił ją bowiem 
kilkugodzinną wizytą sam szet 
rządu, PAN PREMIER, GENE- 
RAŁ FELICJAN SŁAWOJ - 
SKŁADKOWSKI. 

Zawitał do naszego miasta na 
inspekcję. Przyjechał, jak to jest 
jego zwyczajem, zupełnie niespo 
dziewanie, zawiadamiając wła- 
dze lokálne niemal w ostalniej 
chwili, że jest już w drodze do 
Łodzi. 


Pan premier pragnął osobi- 
cie zaznajomić się z działalno- 
ścią drugiego po stolicy samo- 
rządu miejskiego Polski; pra- 
gnat poza tym złustrować roboty 
publiczne, prowadzone przez 
gminę miejską, a finansowane 
przez Fundusz Pracy. 


Tak przynajmniej zapowiadał 
TELEFONOGRAM, KTÓRY NAD 
SZEDŁ Z SAMEGO RANA pod 
adresem władz wojewódzkich. 

Zapowiedź przyjazdu p. pre- 
miera Składkowskiego wywarła 
w Łodzi piorunujące wrażenie. 
Bo wiadomość o tym, że premier 
Składkowski przyjeżdża na in- 
spekcję, ma dziś w całej Polsce 


dziwnie elektryzującą siłę suge- | 


stywną. Stawia odrazu wszyst- 
kich na nogi. Bo, nigdy nie wia- 
domo, co pan premier zlustruje, 
czym się zainteresuje, czy wpad 
nie do urzędów i sprawdzi punk- 
tualność przybywania do pracy, 


ski wpisuje się do księgi 


-|czy długo zabawi. czy wyjedzie 


peii 


e. 
NA SPOTKANIE SZEFOWI 
RZĄDU WYJECHAŁ DO GRA- 
NIC WOJEWÓDZTWA P. WO- 
JEWODA HAUKE-NOWAK. 
Co się w międzyczasie działo 
w Łodzi, 
zié 
Zawiadomiona, a raczej zaalar 
mowana, © przyjeździe p. 
miera redakcja „Głosu Por 
nego* natychmiast wydelegowa- 


łatwo sobie wyobra- | 


kilkanaście minnt, a pana pre- 
miera, jak nie widać, tak nić wi- 
dać. 

— Co się stało? Dokąd mógł 
pojechać? 


Po chwili wszyscy odetehnęli. 
Dobry kawał zrobił wszystkim 
pan premier. W ogóle ominął n- 
rząd wojewódzki. Nie wstąpi tu- 
taj weałe. Właśnie telefonują z 
magistratu, że pan premier już 
tam jest, JEST W GMACHU ZA- 


ła do urzędu wojewódzkiego |RZĄDU MIEJSKIEGO, 


swego współpracownika. W u- 
rzędzie panował niezwykły ruch. 
Wszyscy się emocjonowali. Na 
twarzach urzędników, woźnych, 
sekretarek i nawet interesantów 
malowało się dziwne podniece- 
nie. 

Przed pałacem Poznańskich 
na ul. Ogrodowej, w którym mie 
ści się siedziba urzędu wojewódz 
kiego, wyczekiwali urzędnicy na 
pojawienie się samochodu rzą- 
dowego. Woźni zbierali ostatnie 
papierki z jezdni. Pan premier 
przyjeżdża! 

Ten nastrój gorączkowego wy 
czekiwania udziela się i nam. — 
Biegniemy do sekretariatu po 
wiadomości, Przed chwilą był 
telefon. Pan premier przejechał 
Zgierz. Upływa kilka minut, — 
Znowu telefon. Posterunek poli- 
cji melduje, że auto p. premiera 
minęło Julianów. Ogólne zdener 
wowanie wzrasta. Lada moment 
będzie. 

Tymczasem upłynęło dobrych 


PE | 
| , 
| a 


P. premier opuszcza podziemny zbior- 

nik na Budach Stokowskich. Obok pre 

miera stol współpracownik „Głosu Po- 
rannego" p. Stelan Gelbart. 


sem rady ministrów krótką rozmowę 


W magistracie 

Auto redakcyjne mknie w kie 
runku Placu Wolności. Przed 
gmachem ratusza zbiegowisko. 
Zebrało się kilkaset osób, które 
podziwiają sznur samochodów, 
a specjalnie wiśniowy, 8-mio cy- 
lindrowy kabriolet p. premiera 
marki „Chrysler“. Jakiś były le- 
gionista oświadcza wszem wo- 
bec: „Widziałem go na własne 
oczy. Momentalnie go poznałem. 
To premier*. 


Z ust do ust podają sobie lu-/ 


dzie „PAN PREMIER W ŁO- 
DZI“ 

Wchodzimy na pierwsze pię- 
tro magistratu. Wśród urzędni- 
ków panuje poruszenie. Pan pre- 
mier przybył tam o godz. 12.15. 
Kwadrans trwała KONFEREN- 
CJA W GABINECIE PREZY- 
DENTA MIASTA, P. GODLEW- 
SKIEGO. Obecny był na konfe- 
rencji pan wojewoda Aleksan- 
der Hauke - Nowak. Starosta 
grodzki Mostowski, komendan- 
ci policji wojewódzkiej i m. Ło- 
dzi, dr. Torwiński i Elzesser - 
Niedzielski czekają w hallu. 

Jak nas poinformowano, pan 
premier interesował się w czasie 
konferencji BUDŻETEM ŁO- 
DZI NA ROK 1937-38, opraco- 
wanym przez magistrat, a nie- 
uchwałonym przez radę miej- 
ską, poruszał sprawy, związane 
z programem ROBÓT INWE- 
STYCYJNYCH I PUBLICZ- 
NYCH, ZAGADNIENIA BEZRO- 


premierowi. — 3) P. premier 
ra x robotnikami. — 5) Gen. 
r. Wojewódzki 


przygląda 
Skladkow- 


BOCIA i t. p. Szczegółowych wy* 
jaśnień udzielał p. premierowi 
prez. Godlewski. 


Przy kierownicy auta 


O godz. 12.30 konferencja się 
skończyła. Pan premier opusz- 
cza gabinet. Ma pogodny wyraz 
twarzy. Pan premier nosi mun- 
dur generalski, zielony płaszcz 
i wysokie buty. Siwa głowa na- 
kryta jest furażerką. Rękę zało- 
żył na rękę; poprawia skórko- 
we rękawiczki brązowe, zacho- 
dzące na rękaw i badawczo foz- 
gląda się wokoło. Na widok ze- 
branych ludzi przed magistra- 
tem, rzuca w ich stronę pogod- 
ny uśmiech, szepcze coś na u- 
cho p. wojewodzie, po czym wsia 
da wraz z nim do swego wozu, 
zajmując miejsce przy kierow- 
nicy. W aucie znajduje się poza 
tym sekretarz osobisty p. premie 
ra, p. Kozakowski, młody przy- 
stojny mężczyzna. 

Po chwili zawarczał motor i 
długi sznur aut rusza ulicą Po- 
morską W KIERUNKU BUD 
STOKOWSKICH. Pan premier 
mógł się naocznie przekonać o 
potrzebie naprawienia bruków 
łódzkich. Co parę minut kara- 
wana samochodów przystaje, 
wstrzymywana przez zatory wo- 
zów. 

Zdala widać już wzgórze, w 
brzuchu którego ukryty jest 
zbiornik przyszłego wodociągu 


(Dokończenie na str. 3). 


ganosterów" łódzkich na stronicy 8-ej 
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Montagu Norman 


Londyn, w kwietniu. 
Kanclerz skarbu i przyszły | 
premier brytyjski Neville Cham 
berlain wygłosił w izbie gmin 
referat o szczegółach nowego 
budżetu, który przewiduje sze 
reg podwyżek podatkow. i no- 
we obciążenia. Niewiele osób 
będzie wiedziało, iż jednym z 
decydujących inicjatorów za 
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skiej elity finansowej, drobnej nie wobec Banku of England, 
grupy wybrańców, stanowiącej | tego najwyższego państwa w 


naprawdę zamkniętą w sobie a | państwi 


rystokrację. 


je. 


co najdziwniejsze, ta 


Jeśli polityka angielska staje | Wszechpotężna osobistość, ten 
się proniemiecka lub profrancu | Cezar, jest prawie nieznany; 
ska, antyniemiecka lub anty- może niedostrzeżony kroczyć w 
francuska, prosowiecka lub an. | ttumie londyńskim. Nie ma on 
tysowiecka, gdy zdaje się zmie | Żadnej przeszłości. W r. 1871 
niać swój kierunek wśród „hu. | urodził się. Był uczniem w E- 
raganu wydarzeń, to posłuszna | fon i studentem w Kings Col- 


jest zawsze dyktaturze Montagu 
Normana. Ta dyktatura przepi- 
suje w rzeczywistości zmianę 
polityki budżetowej. Premier, 
sekretarze stanu Foreign Office 
i kanclerz skarbu są właściwie 
jedynie jej adfutantami, jej 
funkcjonariuszami, którzy bio- 
TĄ na siebie odpowiedzialność. 
_ Dla Montagu Normana City 
jest Anglią. Siedzibą rządu nie 
jest pałac Westminsterski, lecz 
Threadneedle Street, gdzie mie 
ści się Bank of England. 
Decyzje jego mają większą 
doniosłość, niż jakiegokolwiek 
ministra, czy nawet całego rzą- 
du. A znakiem jego wyjątkowe- 
go autorytetu jest, że żaden pre 


kulisami był gubernator Banku 
of England Montagu Norman, 
który już od 17 lat decyduje o 
całej polityce finansowej W. 
Brytanii. 


£ 

Gdy „Queen Mary“, albo ïm 
ny z wielkich okrętów transoce 
anicznych ma właśnie podnieść 
kotwicę, aby udać się do Nowe 
go Jorku, nieraz zjawia się na 
wybrzeżu jeszcze jeden spicszą 
cy się pasażer ze szpiczastą 
bródką, w długim płaszczu desz 
czowym, małym szarym kapelu 
szem i z pledem na ramienin. 
Szybko przebiega jedyny po- 
most, specjalnie dlań jeszcze 
pozostawiony i bezpośrednio 
potem wciągnięty na pokład. 
Kapitan czekał jedynie na ten 
sygnał, aby dać rozkaz do od- 
jazdu. I 

Podróżny ze szpiczastą bród- 
ką i małym kapeluszem znika 
w zarezerwowanych dla niego 
apartamentach, a pozostali pa- 
sażerowie, którzy prawie nie 
zauważyli jego przybycia, nie 
zobaczą go więcej. aż do Nowi 
go Jorku. 1 

Kim jest ten tajemniczy po- 
dróżny, który unika ciekawości 
i niedyskrecji dziennikarzy, fo- 
tografów i publiczności? Nie 
jest to ani premier, ani dyplo- 
mata, ani szpieg tajnej służby. 
a im tym naraz 
i jeszcze czymś ponadło, miano 
wicie jest to Right Honorable 
Montagu Norman. gubernator 
Banku Angielskiego. 

Rząd zmienia się. Mr, Bald- 
win przychodzi po Mac Donal- 

a Neville Chamberlaim 
jdzie po Baldwinie. Monta 
gu Norman jest wiecznie nieza- 
stąpiony. Kieruje on całą we- 
wnętrzną i zagraniczną polity- 
ką Anglii. Reprezentuje on po- 
legę złota. Jest on ucieleśnie-| 
niem „City“. 

ten — możnaby go na- 

złotą eminencją* — jest 
adczonym dyplomatą. 


wtrąca się nigdy bezpośrednio 
do sporów politycznych. Dosto 
sowuje się 


do w: tkich rzą- 


st on pe- 
wa ministrów, 
ż wie, że potrafi 
który będzie 

ych zmu 
li oporni się 


po- 


do ustąpienia — jes 
znajdą. s 

Rubernator otrzymuje swą 
dykłatorską władzą ani nie od 
wyborcó ani nie od czynni: 
ków politycznych. Jest on mę- 


mier, żaden rząd, nawet na dro 
dze prawnej, nie może go po- 
ciągnąć do odpowiedzialności. 
Jest on odpowiedzialny wyłącz 
z 


Naiwiekszv 


lege w Cambridge. W latach 
1900 — 1901 brał udział w woj 
nie południowo - afrykańskiej. 
Następnie zabrał się do finan- 
sów, które tak go porwały, iż 
w czasie wojny światowej ukuł 
sobie z nich broń. W r 1918 zo 
stał mianowany przez dyrekto- 
rów Banku Angielskiego, któ- 
rzy poznali jego zdolności fi- 
nansowe, połączone ze sprytem 


sukces sezonu 


Urocza para kochanków 


DANIELLE DARRIEUX 


bohaterka „Mayerlingu* 


<=. 


HENRI GARAT 


w pikantnej 


komedii paryskiej p. t. 


KINO 


CASINO 


Focz. 4. 6. 8, 10 
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Montagu Norman, mąż za kulisami 


m 


dyplomaty, zastępcą gubernato- 
ra starej damy z Threadneedle 
Street“, a w r. 1920 — guber- 
naterem. 

Jego gabinet w Banku Angie: 
skim jest zupełnie niedostępny. 
Trudniej się aoń dostać, niż duo 
króla. A pomimo to, nie ufa 
nawet tak doskonale strzeżone- 
miu miej:cu schronienia. Gdy 
chce przeprowadzić prywatną 
rozmowę 7 jakąś zagraniczm 
osobistością, to udaje się stat- 
kiem do Calais, Ostendy, Vlis- 
singen czy Cherbourga. "Tylko 
tam czuje się pewny przed nie 
dyskretnymi uszami, 


Zewnętrznie podobny jest ra- 
czej da artysty, niż do finansi- 
sty. Z natury bardzo powścią- 
Rwy, mor bardzo niewiele i 
obawia się publicznych wystą- 
pień. Jest tu najmniej fotogra- 
fowany i karykaturowany mąż 
Anglii. 

twą szezupłą figurą, intet- 
£entną głową, ironicznym spoj- 
rzeniem, ustami z trochę cy- 
nicznym uśmiechem, siwymi, 
gładko zaczesanymi włosami i 


pomarszczonym czołem, czyni 
wrażenie maga. 
I jest nim w istocie. 
ME 


Obóz pik. Koca wobec żudów 


Co pisze prasa o enuncjacjach płk. Kowalewskiego 


Szef sztabu Obozu Zjednocze 
nia Narodowego płk. Jan Ko- 
walewski į jego konferencja pra 
sowa na gruncie warszawskim, 
oraz opublikowany następnego 
dnia wywiad z wyjaśnieniem, 
stały się punktem centralnym 
zainteresowania opinii publicz- 


nej. 
Płk. Kowalewski 


Płk. Jan Kowalewski ma w 
swoim życiorysie wiele zaszczyt 
nych kart. 

Płk. Kowalewski liczy obec- 
nie 45 lat. Urodził się w Łodzi. 
Brał udział w akcji polskich for 
macji wojskowych na Wscho- 
dzie jako oficer I korpusu. Di 
kraju powrócił wraz z dywizj: 
gen. Żeligowskiego. 

Od chwili powrotu rzucił się 
w wir walki o utrwalenie niepo- 
dległości i granie odrodzonego 
państwa polskiego. 

Był jednym z organizatorów 
trzeciego powstania śląskiego, 
przeszedł także całą kampanię 
wojenną. 


Historycznego M. $. 


HANSI 


żem zanfania najświętszej angiell 


Za zasługi wojskowe odzna-,ryjczykami a żydami, uważają- 


czony został Krzyżem  Walecz- 
nych i orderem „Virtuti Milita- 
ri". 

Po wojnie płk. Kowalewski 
delegowany został do służby dy 


plomatycznej i zajmował kolej. | 


no stanowisko attache wojsko- 
wego w Tokio, w Moskwie i o- 
statnio w Bukareszcie. Posiada 
szereg odznaczeń. 


Bardzo charakterystyczne jest 
przyjęcie, z jakim spotkały się 
wynurzenia płk. Kowalewskiego 
w organie „narodowym“ „Goń- 
cu Warszawskim*, szczególnie 
jeśli chodzi o kwestię żydowską 
Dziennik ten pisze: 

„Pewien zamęt wprowadziły 
wspomniane świadczenia w 
sprawie kwestii żydowskiej. — 
Początkowo  oświetlono w tej 
sprawie oświadczenie płk. Ko- 
walewskiego, jakoby nie widział 
on różnicy między polakami a- 


Rycerski rapsod listopadowego powstania! 


Bohaterski rehabilitacyjny czyn polskiego oficera ułanów, 
który zakoehawszy się w arystokratee rosyjskiej przyczy- 
„nił się do uwięzienia towarzyszów broni. 

Film zrealizowany przy poparciu Biura 
Wojsk. i przy udziale 
5-go pułku ułanów Zasławskich. 

W rolach głównych: 


WILLY BIRGEL 
URSZULA GRABLEY 


KNOTECK 


WIKTOR STAAL 
Film w jezyku polskim! 


cymi się za polaków. Dziś pra: 
sa poranna zamieszcza wyjaś- 
nienia płk. Kowalewskiego, z 
których wynika, że OZN nie pa 
li się do polaków pochodzenia 
żydowskiego, godzi się jedynie 
na tych, którzy krwią i zasługą 
zapracowali na miano polaka, 
Wyjaśnienie to podkreśla konie 
ezmość spolszczenia miast, by 
je zamienić w środowiska kul- 
tury polskiej, opowiada s 
wzmocnieniem emigracji 
dów z Polski. 


Jednym słowem OZN zaakcep 
tował swój negatywny stosunek 
do żydów w Polsce, zobowiązu- 
jąc się publicznie do prowadze- 
nia akcji, zmierzającej do spol- 
szczenia miast, handlu, przemy 
słu, rzemiosła i zawodów w 


kie decydujących czynników w 


państwie, więc wyjaśnienia pik. 
Kowalewskiego nabierają dużej 
wagi. Poprostu gdyby działacze 
OZN objęli rządy w Polsce, mu 
sieliby dać wyraz swoim zapa- 
trywaniom na kwestię żydow- 
ską w postaci ustaw i zarządzeń 
administracy jnych. 

Jak wiadomo, do tego zmie- 
rzają wszystkie ugrupowania 
obozu narodowego, które przez 
kilka lat prowadziły walkę z B 
B. W. R. i rządami pomajowy 
mi o kwestię żydowską i sposo- 
by jej rozwiązania w Polsce. 

Czy to oznacza, że między O 
Z. N. płk. Koca a obozem naro 
dowym zostały zniwelowane róż 


DANCING 


ATRAKCJA 


KRÓL JAZZU! 
ADI ROSNER ze swoim ze- 
społem, oraz atrakcyjny program 


PIERI ET JEAN WAR 
| Tańce hiszpańskie 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


nice w poglądach na sposób roz 
wiązania kwestii żydowskiej? 

Za wcześnie jeszeze na takie 
wnioski, ale nie ulega wątpli- 
wości. że wyjaśnienia płk. Ko- 
wałewskiego zbliżają OZN w po 
glądach na kweste żydowską 
do programu ugrupowań obozu 
narodowego. Naturalnie o poli- 
tyce OZN w kwestii żydowskiej 
zadecyduje praktyka. Czy wy- 
jaśnienia płk. Kowalewskiego 
są pierwszym zdecydowanym 
krokiem OZN w tej dziedzinie? 

Bedziemy obserwować i in- 
formować czytelników. Warto 
się zainteresować przemianami 
OZN w kwestii żydowskiej”. 

Jak widzimy organ „narodo» 
wy“ omal nie ukrywa radości 
i tryumiu, że OZN przejął w 
sprawie żydowskiej program, 
głoszony od kilku lat przez ©- 
bóz endecki. Między wierszami 
nietrudno również wyczytać, że 
endecy gotowi byliby przyjąć 

ż życzliwie jakąś ofertę 

wsbółpracy ze strony OZN. t— 
Podobne uwagi czynią również 
inne pisma „narodowe“. 


Echa. zagranicą 

WIEDEŃ, 22 kwietnia, (Tel. 
wł). Dzienniki austriackie, nie- 
mieckie i czechosłowackie zwra 
cają szczególną uwagę na o- 
świadczenie płk. Kowalewskie- 
go w sprawie OZN, a specjalnie 
na ustęp deklaracji o kwestii ży 
dowskiej i faktyczną decyzję 
nieprzyjmowania żydów do o0- 
bozu. Prasa ta podkreśla, że no- 
wy obóz będzie miał charakter 
nacjonalistyczny i że na tle kwe 
stii żydowskiej doszło do pew- 
nego wyrównania poglądów 
między OZN o ugrupowaniami 
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23.1V— „GŁOS_PORANNY” 


Min. Kośc ałkowski 
u p. Prezydenia 


WARSZAWA, 22. kwietnia— 
(PAT). Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął dziś p. mni- 
stra opieki społecznej Mariara 
Zyndram - Kościałkowskiego, 


PIK. Kog na Zamku 


WARSZAWA, 22.IV (PAT.) — 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął 
w dniu dzisiejszym płk. Adama 
Koca. 


Gen. Krzemieński 


na inspekcji wo'ewódz- 
twa śląskiego 


KATOWICE, 22 kwietnia. — 
(PAT). W ciągu ubiegłych 3-ch 
dni bawił urzędowo na terenie 
województwa śląskiego prezes 
N. I. K. gen. dr. Krzemieński— | 
Celem pobytu gen. Krzemień- | 
skiego było odkładne zapozna- 
nie się pod względem organiza-, 
cyjnym i agend przemysłowych 
z przedsiębiorstwami przemysło 
wymi, należącymi do „Wspól- 
noty Interesów“ orąz z państwo 
fabryką związków azoto- 
ych w Chorzowie. 


Choroba > 
b. marsz. Rafaja 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

Prezes naczelnego komitetu wy- 
konawczego ludowców, Maciej Ra: 
taj, od kilku dni uległ chorobie ser- 
cowej i z tego powodu nie będzie 
brał udziału w pracach władz orga 
nizacji politycznych Stronnictwa 
Ludowego. Prezydium Stronnictwa 
Ludowego kieruje czasowo b. posel 
Mikołajczyk. 


Komisia rozijemcza 


rozpatrzy zatarg w prze- 
myśle węglowym 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, wobec 
rozbicia pertraktacji dobrowol- 
nych w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej w przemyśle wę- 
glowym Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego, zatargiem tym 
zajmą się władze centralne, 

Minister opieki społecznej po- 
wołać ma nadzwyczajną komi- 
sję rozjemczą, której orzeczenie 
obowiązywać będzie obydwie 
zainteresowane strony. Wyzna- 
czenia tej komisji spodziewać 
się należy już w najbliższym 
czasie. 


Zgon króla 
złodziei warszawskich 
„Warsz. Koresp. „Głosu Poran- 

nego“ telefonu je: 

Wczoraj w więzieniu moko: 
lowskim zmarł król warszuw- 
skich złodziei 75-letni Szlama 
Kopylnik. Przesiedział on około 
10 lat we wszystkich więzieniach 


Polski = 
951 godzin 


trwa rozprawa sądowa 


PRAGA, 22.4, (PAT) — W Brnie 
Morawskim toczy się już niemal pół 
roky olbrzymi proces o korupcję 
przy dostawach kolejowych, We- 
dług obliczeń dziennika „Telegrai* 
odbyły się w tej sprawie już 132 
posiedzenia sądu a łącznej ilości 
931 godzin. 

Pismo przypuszcza, że proces po- 


aj 


= 1937. 


Premier Słcładicowskcki w Łodzi 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 
łódzkiego, wspaniały pałac pod- 
ziemny, 

Mijamy mały most żelazny i 
jedziemy pod górę. Wreszcie — 
Budy Stokowskie. Paną premie- 
ra i towarzyszące mu osoby wi- 
ta dyrektor „Kanalizacji i wodo- 
ciągów, inż, Wacław Woje- 
wódzki w otoczeniu inżynierów 
kanalizacyjnych i wodociągo- 
wych. Premier Składkowski jest 
w doskonałym humorze. BUDY 
STOKOWSKIE PODOBAJĄ MU 
SIĘ. Już w alejce, prowadzącej 
do zbiornika, pan premier za- 
czyna inspekcję. Zatrzymuje 
pierwszego, napotkanego robot- 
nika. 


Rozmowy premiera 
z robotnikami 


— NO, CO SŁYCHAĆ? — py- 
ta premier. 

Robotnik, umorusany błotem, 
jest speszony. Nie odpowiada. 
Pan premier pyta go: 

— ILE ZARABIACIE? 

— 4 złote i 40 groszy dziennie. 
To mało, proszę pana — odpo- 
wiada robotnik — a poza tym 
pracuje się tylko 4 dni na fy- 
dzień. 

— NO DOBRZE — rzuca p. 
premier z uśmiechem. — BĘ- 
DZIE DOBRZE! 

I salutując robotnika, p. pre- 
mier idzie dalej, grzęznąc noga- 
mi w nasypach piasku. Z dużym 
zaciekawieniem ogłąda p. pre- 
mier hetoniarnię i fragmenty gi- 
gantycznej inwestycji. Gdy zna- 
Iazł się na szczycie wzgórza, p. 
premier rozgląda się, podziwia 
panoramę łódzką, las kominów. 

— TO DZIWNE — mówi jak- 
by sam do siebie — ŻE W OKO- 
LICY ŁODZI JEST AŻ TAKIE 
WZGÓRZE. 

Pan wojewoda Hauke-Nowak 
udziela p. premierowi informa- 
cji, wskazując ręką widoczne w 
dali wierzehołki wieży katedral- 
nej, kominy elektrowni 
kościoła na PI. Kościelnym. 

Pan premier przez dłuższą 
chwilę zatrzymuje wzrok na dy- 
miących kominach, świadczą- 


cych o pracy naszego komino- | 


grodu. . 
Nagle, jakby się ocknął — ru- 
rogę. Płaszez ma 


i wieżę; 


otwarty, głowę dumnie podnie- 
sioną. Inżynierowie wodociągo- 
wi wciąż informują p. premiera. 


I znowu przystanek. Pan pre- 
mier zatrzymuje się przed gru- 
pą robotników. 

-= ILE WYCIĄGACIE? — py- 
ta jednego z nich. 

Robotnik, który myje cegłę w 
basenie, odpowiada: 


— Kilkaset cegieł dziennie, 
P. Premier śmieje się głośno: 


— NIE © TO MI CHODZI — 
powiada — ALE 0 TO, ILE ZA- 
RABIACIE? 


— Cztery złote i 40 groszy. 


W podz emnym 
zbiorniku 


P. premier salutuje i oddala 
się. Inżynierowie biegną po pla- 
| ny i wykresy. 
` — CO JESZCZE POKAŻE- 
, CIE? — pyta znów p, premier. 
Jasna rzecz, że chlubę Łodzi, 
zbiornik podziemny. 


Tdziemy w kierunku jakichś 
ajemniczych drzwi, prowadzą- 
cych w przepastną głębię zbior- 
| nika. Pan premier schodzi po 
‘schodach staje na półpiętrze 
przed balustradą i rozgląda się 


„z zainteresowaniem po wnętrzu 
| zbiorników. Ogląda komory, za- 


|suwy, stropy, filary, pytając o 
„szczegóły. 

— TO ŁADNE! — rzuca mów 
p. premier. 

Wychodzimy ze zbiornika, p. 
premier, oprowadzany dalej 
przez p. wojewodę, prezydenta i 
inżynierów — przygląda się bu- 
dowie kopuły - stropu jednej z 
komór, po czym prosi o infor- 
macje, dotyczące ogólnej sieci 
wodociągowej. Plany i wykresy 
już są przygotowane. Układają 
| je na stosie belek, inżynierowie- 
| spece wciąż informują, pokazu- 
ją palcami rysunki. 


TZAUT EEES 

Film polski o potędze Pol- 

ski, potężny hymn na cześć 
nowego pokolenia, to 


PLOMIENNE SERCA 


Pan premier uważnie przysłu- | 
chuje się wyjaśnieniom i mówi: i 
— TO MĄDRE... ` 


Jeszcze kilka minut trwa oglą 
danie planów. Premiera wciąż 
„oświecają”. 

— UMYSŁ CZŁOWIEKA NIE 
JEST TAKI LOTNY — zauwa- 
żył jowialnym tonem p. premier 
— ŻEBY WSZYSTKO ODRAZU 
ZROZUMIAŁ. NIE TAK PRĘD- 
KO... 

— No, toby było wszystko... 


Przed opuszczeniem Bud, pro- 
szą p. premiera, by zechciał wpi- 
sać się do księgi dziennej robót. 

P. premier czyni to chętnie. 
Przez chwilę się zastanawia, po 
czym wpisuje jakieś zdanie i 
podpisuje się. 

Gdy skończył. zwrócił się do 
obecnych: 

— CZY NIE DOBRZE WPI- 
SAŁEM?—i czyta na głos treść o- 
wego zdania, Brzmi ono: „DAJ- 
CIE W ZBIORNIKU LUDZIOM 
CZYSTEJ, ZDROWEJ WODY*, 


Roboty wodociągowe wywarły 
widocznie na p. premierze do- 
datnie wrażenie. 


Wsiadamy do aut, jedziemy 
dalej. Samochody pędzą przez 
Zagajnikową, Prez. Narutowicza, 
przed dworcem Fabrycznym, ul. 
Traugutta, Piotrkowską, zwra- 
cając na siebie uwagę przechod- 
niów. W czasie przejażdżki po 
ulicach łódzkich, p. premier wy- 
kazał poważne ZAINTERESO- 
WANIE BRUKAMI, oraz łatwo 
rzucającym się w oczy maso- 
wym odnawianiem fasad. 

Przy zbiegu Piotrkowskiej i 
Traugutta posterunkowy, kleru- 
jący ruchem, wyprężył się jak 
struna, Poznał p. premiera. — 
Przez kilka chwil policjant stoi 
nieruchomo, salutując sternika 


nawy państwowej. 


Nasza rozmowa 
z p. premierem 
Wszyscy sądzili, że p. premier 


— 0, TU SKROMNA RESTAU 
RACJA! — mówi. 

Wchodzimy do foyer. Wszys- 
cy zdejmują płaszcze. Korzysta: 
my z oxazji, aby zamienić z sze- 
fem rządu kilka słów. 

— Panie premierze, Mam za- 
szezyt przedstawić się, REPRE- 
ZENTUJĘ DZIENNIK ŁÓDZKI 
„GŁOS PORANNY*. Byłbym 
bardzo rad, gdyby pan premier 
zaszczycił mnie króciutką roz- 
mową. 

Premier Składkowski uśmie- 
cha się i wyciąga energicznym 
ruchem rękę na powitanie. U- 
ścisk dłoni i — następuje ocze- 
kiwana, zresztą, odpowiedź: 

— PANIE REDAKTORZE. 
PROSZĘ, BĘDZIE PAN ŁA- 
SKAW Z NAMI NA SAL 
MOŻE PAN ZJEŚĆ, WYPIĆ, 
ALE ANI SŁOWA NIE PO- 
WIEM. WYWIADÓW NIE 
UDZIELAM. NIE LUBIĘ MÖ 
WIĆ... 

— Dziękuję za zaszczyt — od- 
powiadam. Wielka szkoda, że p. 
premier nie chce nic powiedzieć. 

Uśmiech p. premiera ma być 
przysłowiowym cnkierkiem wza 
mian za odmowę wywiadu. 

Krótka rozmowa p. premiera 
z przedstawicielem „Głosu Po- 
rannego* jest skończona. Pan 
premier musi odświeżyć się, u- 
myć ręce i zjeść. Nie ma wiele 
czasu do stracenia. 

— PANOWIE — odzywa się 
znów wesoło p. premier — JA 
NIE MAM CZASU. W. 


PÓŁ GODZINY NAS TU NIE 
RĘDZIE. A JAK NIE PODACIE 
SZYBKO, TO NIE ZAPŁACIMY 
I GDZIEŻ NAS BĘDZIECIE PO 


TYM SZUKAĆ?... 
Wszyscy wchodzą na salę. — 
W zacisznej loży upływa pół go- 


dziny, w czasie której p. premier 
| gawędzi z reprezentantami władz 


lokalnych. 


O godz. 14-ej p. premier o 
znajmia, że opuszcza Łódź. Da 


granie miasta jedziemy wślad za 
autem p. premiera po szosie pa- 


hianickiej. Stamtąd przedstawi- 


ciele władz wracają. Tylko p. wo 


skieruje swoje auto w stronę sta- | jewoda towarzyszy p. premiero- 


rostwa, lub innego urzędu. Ale; 
zawiedli się. Pan premier byl 
głodny. Auto swoje, które otwie- 
rało karawanę, zatrzymał nagle 
przed „Romą“. 


wi w dalszej jego podróży. 
ST. GEL. 


P. prem er 
w Tomaszowie 
Tomaszowski koresp. „Głosu 


Porannego* telefonuje: 


Wczoraj o godzinie 20-ej przy 


Zalarg gen. Żeligowski -- 


Kółka rolnicze bronią się przed zakusami 


ma ich auiomom.ę 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczoraj ukazalo się sprawo- 
zdanie doroczne walnego zjaz- 
du okręgowego towarzystw or- 
ganizacji kółek rolniczych po- 
wiatu wileńsko - trockiego. — 
Sprawa ta budzi w sferach poli- 
tycznych zainteresowanie. gdyż 
jak donosiliśmy wczoraj popu- 


związku gmin wiejskich na 
miejsce p. Polakiewieza. Otóż w 
sprawozdaniu, o którym mowa 
wyżej. między innymi czytamy» 

„Gen. Żeligowski miał zrefe- 
rować na naszym zjeździe sprą 
wę oddania pracy kółek rolni- 
czych samorządom gromadzkim 
i gminnym. Referatu i prelegen 
ta nie było. Jednakże organiza 


ciągnie się jeszcze conajmniej mie- 
sige. 


przeciwko aktowi oskarżenia 


larny w tej organizacji gen, Že- 
ligowski stanąć ma na czele 


cja nie zlikwiduje kółek roi. 
tzych i nikomu ich nie odda. 

Nasi członkowie uznają współ 
pracę z samorządem, ale widzą 
potrzehę istnienia własnej orga- 
nizacjić. 


Jak mówią poinformowani 


jechał do Tomaszowa w towa- 
rzystwie p. wojewody łódzkiego 
p. premier Składkowski. P, pre- 
mier odbył 20 minutową konfe- 
rencję w gmachu zarządu miej- 
skiego z prezydentem Rączasz- 
kiem, po ezym wręczył mu 300 
złotych na najbiedniejsze matki 
Tomaszowa. 

O godz. 20 m. 30 p. premier o- 
puścił Tomaszów. 

Poza Tomaszowem, jak się do 
wiadujemy, p. premier zwiedził 
pow. piotrkowski, sieradzki i 
brzeziński, interesując się spe- 
cialnie wszędzie kwestią bezro- 
bocia i sprawą zatrudniania bez- 
sach różnych organizacji prorzą |robotnych na robotach sezono- 
dowych. wych. 


C E EE RAO I OI AA BÓÓOŻ DZE A 
W dniu 12 maja 


zawieszone zajęcia w szkolnictwie 


Organizacja kółek rolniczych 
liczy 4.000 członków w powie: 
cie wileńsko - trockim. 

Organizacja gen. Żeligowskie 
go chciałaby tę organizację opa- 
nować. Mówią, że zatarg między 
gen. Żeligowskim a sen. Mal 
skim jest dopiero w okresie po. 
czątkowym, będzie miał dalsze 
stadia, które odbiją się na lo 


Warszawski koresp. „Glosu Po- |skać ma widzenie z czolowym 


rannego” telefonuje: 

W b. tygodniu wyjeżdża do Kra 
kowa na naradę obrońców inż. Do- 
boszyńskiego, adw. Stypułkowski. 


oskarżonym w głośnej sprawie poli 
tycznej o najazd na Myślenice i po: 
wziąć decyzję w sprawie ewentual- 
nego wniesienia sprzeciwu przeciw- 


Obrona inż. Doboszyńskiego uzy- | ko aktowi oskarżenia. 


politycy z tego ustępu sprawo 
zdania wynika, że ma Wileń- 
szczyźnie powstał nowy konfliki 
pomiędzy posłem gen. Żeligow: 
skim a przywódcą naprawiaczy 
sen. Malskim. 


l 


Warsz. korsp. „Gł. Por.” telefon.: 
W związku z układaniem progra 
mu obchodu żałobnego w drugą 
rocznicę śmierci Marszałka Piłsud- 
skiego wysunięty został projekt za. 
wieszenia zajęć w szkolnictwie po- 


wszechnym i średnim. W dniu 12 
maja odwołane mają hyć normalne 
lekcje w szkołach, odbędą się tylka 
obchody okolicznościowe, przyczym 
młodzież weźmie udział w nabożeń: 
stwach żałobnych. 
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Minister Beck w Bukareszcie 


Serdeczne pow tanie na dworcu. -- Oficjalne wizyty. -- Wywiad w pociągu.-- 
Król Karol II jest szczerym przyjacielem Polski 


Powitanie ministra przez min cześć min. Becka i pani Jadwi- 


BUKARESZT, 22 kwietnia — 
(PAT). Minister spraw zagrani- 
cznych przybył dziś o godz. 17 
z małżonką do Bukaresztu. — 
W podróży towarzyszył mini- 
strowi Beckowi poseł polski w 
Bukareszcie Arciszewski, który 
wyjechał na spotkanie min. Be- 
cka do miasta Roman. 

Na powitanie min. Becka na 
dworcu w Bukareszcie, udekoro 
wanym bogato flagami poiski- 
mi i rumuńskimi przybył ini 
ster spr. zagr. Antoneseu z mał- 
żonką, podsekretarz stanu w 
min. spr. zagr. Badulescu, sze- 
reg wyższych urzędników, przed 
stawiciele towarzystw polsko - 
rumuńskich, prasy rumuńskiej 
«raz wysłannicy speejalni prasy 
polskiej. Przyjazd min. Becka 
na dworzee w Bukareszcie byl 
filmowany. — Przed dworcem 
zgromadziły się tłumy publiez- 
ności. 


Antonescu nosiło charakter bar 
dzo serdeczny. Małżonka min. 
Antonescu wręczyła pani Jadwi 
dze Beckowej bukiet kwiatów. 


przedstawicielami kółonii pol: 
skiej min. Beck odjechał w to: 
warzystwie min. Antonescu do 
przygotowańych apartamentów 
w hotelu Atheńee Palace. 

Q godz. 18.30 minister Beck 
wpisał się do ksłąg audiencjo- 
nalnych w pałacu J. K. Mości 
króla Karola Oraz Jej K. Mości 
królowej Marii. 

O godz. 18.45 min. Beck zło- 
żył wizytę oficjalną ministrowi 
Antonescu, który wkrótee po 
tym rewizytował min. Becka. 


Wieczorem odbył się obiad w 
ścisłym gronie, wydany przez 


Po powitaniu oficjalnym- z! 


min. Antonescu z małżonką na. 


gi Beckowej. 


BUKARESZT, 22 kwietnia — 
(PAT). Minister spr. zagr. Beck 
tdzielił wywiadu w pociągu spe 
cjalnemu wysłannikowi dzienni 
ka „Advćrul*. 

Na wstępie min. Beck oświad 
czył, iż żałuje, że rekonwales- 
ceneja, którą przechodził po 
chorobie na południu Francji, 
przeszkodziła mu w złożeniu 
wcześniej wizyty min. Antone- 
scu w Bukareszcie. 


Podczas swego ostatnego po- 
byłu w Warszawie min. Anto- 
nescu mógł przekonać się o 
przyjaznej atmosferze w Polsce. 
Po objęciu urzędowania — mó- 
wił dalej min. Beck — po mo- 
jej rekonwalescencji pitrwszym 
aktem z mej strony było nawią- 
zanie kontaktu z posłem rumuń 
skim w Warszawie, Zamfirescu, 


celem przygotowania mojej re- 
vizyty, która była nie tylko mo 
im własnym życzeniem, ale rów 
nież życzeniem p. Prezydenta 
Rzplitej, całego rządu i społe- 
czeństwa. 

Atmosfera przyjaźni, która 
otaczała pobyt min. Antonescu 
w Warszawie, nie jest czemś wy 
jątkowym. Wyraża ona ogólne 
i stałe uczucia Polski dla Ru- 
munii. 

Na zapytanie dziennikarza, 
jak minister ocenia możliwości 
utrzymania pokoju w obecnej 
chwili, min. Beck odpowiedział; 

Jestem przekonany, że istnie- 
ją wszelkie dane obrony pokoju 
oraz możliwości przeciwstawia 
nia się negatywnym dążeniom. 
Uważam, że każdy popełniłby 
błąd, gdyby nie zwalczał niebez 
pieezeństwa wojny. W tej dzie- 
| dzinie nie jestem pesymistą. 


Zapytany o wytyczne po- 
skiej polityki zagranicznej, min. 
Beck oświadczył: 

— Mogę pana zapewnić o jed 
nym, że linia polityczna, nakre- 
ślona przez Marszałka Piłsud- 
skiego pozostaje stale ta sama 
i nie widzimy powodów do jej 
zmiany. r 

BUKARESZT, 22 kwietnia. «= 
(PAT). Prasa rumuńska ogłasza 
obszerne przedruki głosów pra- 
sy polskiej, które ukazały się w, 
związku z wizytą min. Becka. 

Urzędowy „Vitorul* zaopatru 
je przegląd prasy polskiej tytu- 
łem: „Sojusz polsko rumuński 


jest koniecznością ogólnego cha 
rakteru — król Karol II szcze- 
rym przyjacielem Polski“, 

Dzienniki rumuńskie komen- 
tując w dalszym ciągu wizytę 
min. Becka, zamieszczają na 
pierwszych stronieach fotogra- 
fię i życiorysy ministra. 


Obrady weneckie rozpoczele 


Schuschnigg wyrzekł się restauracji monarchii w Austrii 
Zdenerwowanie Niemiec potwierdza wizyta Goeringa wRzymie 


WENECJA, 22.1V (PAT.) —|stawie ostatnich mów kanclerza 
Kanclerz Schuschnigg w towa- Schuschnigga w Eisenstadt i pre 


rzystwie austriackiego sekreta- 
rza stanu d-ra Schmidta i wyż- 
szych urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych przybył 
dziś o godz. 10.55, powitany na 
dworcu kolejowym przez Musso 
Jiniego, ministra spraw zagrani- 
cznych Ciano i sekretarza gene- 
ralnego partii Starace. 

Z dworca kolejowego Schusch 
nigg w towarzystwie Mussolinie 
go odjechał motorówką przez 
Canale Grande do hotelu „Da- 
mieli“. 

Wieczorem w pałacu Rezzoni- 
co Mussolini podejmował gości 
austriackich obiadem, w któ- 
rym wzięło udział 40 osób. Póź- 
mym wieczorem odbył się na Ca- 
nale Grande festyn wenecki, po- 
łączony z iluminacją. 

Rozmowy polityczne kontynu- 
owane będą w dniu jutrzejszym. 


WIEDEŃ, 22.IV (PAT) — 
Rozpoczynające się dziś w We- 
necji 2-dniowe obrady wzbudza- 
ją olbrzymie zainteresowanie tu 
tejszych kół politycznych. 

Szereg ostatnich wydarzeń po 
litycznych, liczne podróże mę- 
żów stanu Europy środkowej i 
południowo - wschodniej i wre- 
szcie wzmożona aktywność dy- 
plomacji włoskiej, potęgują i u- 
zasadniają to zainteresowanie. 

Aczkolwiek tematy rozmów 
są i zostaną zapewne okryte ta- 
jemnicą, tym nie mniej na pod- 


Wania Karczewska 


laureatką nagrody 

im. prof. Szareckiego 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym przyznana 
została nagroda literacka im. prot. 
Szareckiego na rok 1937 Wandzie 
Karczewskiej za powieść p. t. „Lu 
dzie z pod żagli”. 


Szkielet mamuta 

w pow. drohiczyńskim 

PIŃSK, 22.4. (PAT) — W gminie 
Braszewicze (pow. Diohiczyn) przy 
kopaniu studni znaleziono szkielet 
mamuta. Na miejsce odkrycia wyje 
chał z Pińska p. Gieorgiejewski, ku- 
Istosz muzeum poleskiego. 


|miera węgierskiego Daranyi'ego 
w kołach poinformowanych wy- 
jtyezają w ogólnych liniach ra- 
my dyskusji weneckiej. 

Na wstępie, zgodnie z brzmie- 
„niem protokułów rzymskich, 6- 
baj mężowie stanu poinformują 
się wzajemnie o swej działalno- 


LONDYN, 22.4. (PAT) — Mini- 
ster Eden wydał dziś śniadanie na 
cześć francuskiego miristra wojny, 
dział Neville Chamberlain, minister 
wojny Duff Cooper, minister lotnic 
twa lord Swinton oraz szefowie bry 
wietrznej i marynarki. 


się do Manchesteru. 


jgencja Reutera donósi: 


zyskać posłuchanie u Mussoli- 
niego. 


Donoszą tu z Berlina, że Gestapo 


jeji żydów niemieckich, nadrabina 
Berlina dra Leona Baecka, który 
jest także prezydentem zjednocze- 
nia Bnej - Brit w Niemczech. Poza 


Daladier u Edena 


W czasie rozmów była poruszana sprawa neutralności Belgii 


opuścił Londyn o godz. 16, udaiac | 


tym Gestapo przeprowadziła dalsze | 
aresztowania wśród czełowych dzia A. M Cohen oświadczył, że jeśli wia 
łaczy Bnej - Brit. Ogółem w chwili | domość o rozwiązaniu Bnej-Brit w 


ści politycznej, a więc Mussoli- 
ni o umowie jugosłowiańsko - 
włoskiej i dalszych zamiarach 
wobec Rumunii, Schuschnigg 
zaś o rozmowach z Hodżą i Da- 
ranyl'im. 

Dalszym tematem rozmów bę- 
dzie niewątpliwie obecny stan 
stosunków austriacko - niemiec- 
kich, który pozostawia coraz wię 


eej do życzenia. Jednym z naj. 
ważniejszych i najbardziej brze 
miennych w skutki tematów bę- 
|dzie sprawa nowego układu sił 
w Europie środkowej. Pozosta- 
je jedynie kwestia, czy układ ten 
powstanie przez rozszerzenie 
ram protokułów rzymskich, dro 
gą układów dwustronnych, czy 
też przez odrodzenie dawno za- 


PARYŻ, 22.4. (PAT) — Komen- 
tarze francuskie na temat wizyty 
ministra obrony narodowej Dala- 


są dużą powściągliwością. Prasa 
francuska nie przeczy, iż minister 
Daladier odbył w Londynie szereg 


tyjskiego sztabu armii lądowej, po | ważnych rozmów na temat zagad- 
Daladier | nień interesujących cba kraje, ale 


podkreśla, iż nie należy oczekiwać 
żadnych seusacyjnych rezultatów. 


dla ludzkości byłaby wojna, od- 


W dniu dzisiejszym powrócił dala jej niebezpieczeństwo. 
z Berlina Lansbury, Oświadczył! Jakkolwiek kanclerz Hitler i komitetu nieinterwencji, że niej 


om, że spodziewa się również u- | ja zdajemy sobie dobrze sprawę widzi on przyczyn, dla których 


z isl jących trudności, to są- 


dzimy jednak, że przy dobrej wo, 
Zdaniem Lansbury'ego, šwia-|li trudności te będą do przezwy-'dzynarodowego pokoju. 


Aresztowanie nadrabina Berlina 


Rozwiązanie i konfiskata majątku organizacji Bnej-Brit 


WIEDEŃ, 22.4. (Tel. wi) — | obecnej przebywa w areszcie około | Niemczech sprawdzi się, kierownic: 
180 członków 
aresztowała prezydenta reprezenta- | Konfiskacie ulega cały nieruchomy środki celem przekonania rządy 


tego zjednoczenia 


i ruchomy majątek Bnej - Brit w 
Niemczech. 
$ 


Prezydent międzytery torialnega 
zjednoczenia Bnej-Brit w Cincinati, 


Korespondenci londyńskich dzienni- 
ków paryskich donoszą jednak, że 
niewątpliwie w czasie rozmów lon- 


Daladier'a. W śniadaniu wzięli u | dieťa w Londynie nacechowane | dyšskich były poruszone sprawy 


hezpieczeństwa na zachodzie i kwe- 
stia układów wojskowych francu- 
sko - angielskich w świetle projek- 
towanej deklaraeji francusko - an- 
gielskiej, gwarantującej neutral- 
ność Belgii 


Lansbury pojedzie do Mussoliniego 


„Trudmości są, ale można fe przezwyciężyć — 
oświadczył po rozmowie z ikiliereim 


LONDYN, 22.IV (PAT.) — A-|domość jak straszną katastrofą | ciężenia. 


W dalszym ciągu oświadczył 
Lansbury, nawiązując do prac 


| mocarstwa nie miałyby się ze- 
brać dla omówienia sprawy mię- 


|two Bnej-Brit podejmie wszelkie 


Rzeszy o niesłusznosci tego zarzą- 
dzenia oraz przywrócenia status 
quo ante, Cohen podkreślił, że zjed 
noczenie Bnej-Brit jest instytucją 
amerykańską, mającą swe oddziały 
w 30 krajach. 


pomnianej idei federacji naddu- 
najskiej. 

Niewątpliwie w jednym lub 
drugim wariancie Włochy za- 
chowałyby dla siebie rolę do- 
minująeą, co znakomicie wzmo- 
cni ich pozycję mocarstwową. 
Słuszność tej hipotezy potwier- 
dzają dwa daleko idące oświad- 
czenia w mowach Schuschnigga 


li Daranyi, mianowicie Schusch- 
Inigg wyrzekł się restauracji, 


twierdząc, że prócz Anschlussu i 
restauracji istnieje jeszcze trze- 
cia alternatywa oraz, że forma 
ustroju państwa jest sprawą dru 
gorzędną wobec sprawy jego 
istnienia. 

Daranyi zaś pomija zupełnym 
milezeniem tradycyjne roszcze- 
nia rewizjonistyczne Węgier. 


Tym samym dwie największe 
przeszkody porozumienia Au- 
strii i Węgier z małą ententą, a 
mianowicie widmo powrotu 
Ottona oraz rewizjonizm wę- 
gierski w przededniu rozmów 
weneckich przestały istnieć. 

Słuszność tych hypołez po- 
twierdza również z jednej stro- 
ny pewne zdenerwowanie tutej- 
szych kół politycznych niemiec- 
kich oraz przyjazd Goeringa do 
Rzymu, z drugiej zaś strony sil- 
ne przygnębienie legitymistów. 


RZYM, 22.IV (PAT.) Premier 
Goering przybył dziś przed po- 
łudniem wraz z małżonką do 


Rzymu, skąd uda się najbliż- 
szym pociągiem do Neapolu. — 
Prasa włoska utrzymuje, że Goe: 
ring zabawi we Włoszech 2 ty- 
godnie. 


Druga próba 
uroczystości korona- 
cyjnych 

LONDYN, 22.4. (PAT) — W obec 
ności członków rodziny królewskiej 
odbyla się dziś po południu w 0- 
pactwie westminsterskim nowa pró- 
! ba uroczystości koronacyjnych. 

Ohecni byl: też książę Gloucester 
i księżna Kentu. Ks. Gloucester, ja- 
| ko pierwszy książę krwi królew- 
skiej, powtórzył próbę boldu, który 


ma złożyć swemu bratu w imieniu 
pozostałych książąt. 


PA 


Sr. 111 


75.1Y— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Petarda naS.G.H. 


Ofiar w ludziach ma szczęście nie było 


Warszawski korespondent „Głosu Porannego“ telefonuje: 


Wczoraj o godzinie 10 rano w 


nacja i posypały się szyby. 


Szkole Głównej Handlowej rozległa się ogłuszająca deto- 


Jak się okazało, wybuchła petarda o wielkiej sile wybuchowej w bibliotece S. G. H. — 
Oflar na szczęście w ludziach nie było. 


Rektor S.G.H. wszczął energiczne dochodzenie we własnym zakresie, 


władze bezpieczeństwa wdrożyły śledztwo. 


Lisi Andrzeja $íruga 


o uchylenie zawieszenia Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Starostwo grodzkie w Warsza 
wie zawiesiło przed pewnym cza 
sem działalność miejscowego od- 
działu Ligi obrony praw czło- 
wieka i obywatela. 


VUAO AOT AEE 
Wznowienie prac 


na uniwersyłecie J, P. 

WARSZAWA, 22.4. (PAT) 
Zgodnie z uchwałą senatu akade 
mickiezo U, J. P. z dnia 21 kwiet- 
nia 1937 r. zostaną wznowione pra- 
ce w klinikach, seminariach i pra- 


Prezes tej organizacji p. An] 
drzej Strug wystosował w dniu 
wczorajszym pismo do komisa- 
riatu rządu z prośbą o uchyle- 
nie tego wyroku, W piśmie tym 
m. in. czytamy: 

„Należy wziąć pod uwagę, że 
działalność naszego stowarzysze 
nia ma jedynie na celu pomoc| 
humanitarną. W tym sensie dzia 
łalność była całkowicie apolity- | 
czna. Zmierzała jedynie do n-; 
gruntowania takich walorów jak 
prawo człowieka i obywatela. 

W każdym wypadku, gdy liga 
uważała, że prawa te są wysta- 
wione na szwank, wkraczała, za- 
biegając u władz, składając me- 


cowniach zakładów na wydziałach; 
Teologii katolickiej, teologii ewan: 
gelickiej, lekarskim 1 weterynaryj: 
nym z dniem 26 kwietnia 1937 r. 


Pracownie i seminaria pozosta 
lych wydziałów zostaną otwarte dia 
studentów z dniem 4 maja 1937 r, 


strajk chłopów 
w lasach Potockich 


Lwowski kor. „Głosu Poran 
nego" telefonuje: 


¿9d paru dni w powiecie tañ- 
cruckim w lasach ordynacji hra 
biów Potockich trwa strajk 
chłopski. Chłopi odmawiają wy 
wożenia wyrąbanych drzew, wy 
stępując w ten sposób przeciw- 
ko niszczeniu w ostatnich cza- 
sach wielkich lasów. Lokalny 
ten zatarg rozrasta się. Odbyło 
się zgromadzenie chłopów z po 
wiatów; Łańcut, Przeworsk, Ja- 
rosław, Rzeszów i Kolbuszowa. 


moriały*. 


„Bede tepii ekscesy antyżydowskie 


niezależnie od tego 


W dalszym ciągu p. Strug o- 
świadcza, że liga kierowała się 
zawsze myślą przewodnią, że tyl 
ko państwo, posiadające obywa- 
teli, szanujących swą godność 
ludzką i obywatelską, może li- 
czyć na społeczeństwo. 


Ludzie, którzy wypełniają roz 
kaz dany im zgóry, ludzie, za 
których ktoś Inny myśli, a oni 
wykonywują rozkazy, są najgor- 
szym elementem społecznym. 

Cała działalność ligi obrony 
praw człowieka i obywatela mia 
ła na celu wychowanie dla wol- 
nej Polski, wolnego, uświado- 
mionego i szanującego swą god- 
ność obywatela. 


KIM 


nasze ogloszenie jakie się aže 
w dniu 30 KWIETNIA rb. 


OTRZYMA 


nożyk do 


NIEBYWAŁĄ TĘ AKCJĘ ROBIMY W CE- 
LU,ABY KAZDY MOGE PRZEKONAĆ 
SIĘ O DOSKONAŁOŚCI NASZYCH NO- 
ŻYKÓW NIENA PODSTAWIE REKLAMY, 
A PRZEZ OSOBISTE WYPROBOWANIE. 


DARMO 


golenia 


REPREZENTANCI FABRYKI 


GROM 


KRZYSZTOF BRUN i SYM 
WARSZAWA 


oświadczył wojewoda lwowski dr. Biłyk na konferencji prasowej 


Lwowski kor. „Głosu Poran- | — ukraińskich, a na trzeciej — 
nego* telefonuje: pism żydowskich. 


BYŁOBY TO ZBRODNIĄ Z 
MOJEJ STRONY, GDYBYM 


W dnia wczorajszym wojewo 


Tym ostatnim p. wojewoda | NIE TĘPIŁ TYCH WYBRY- 


da lwowski p. Biłyk zwołał| oświadczył m. in.: Mogę zapew-| KÓW. 


trzy konferencje prasowe z 
dziennikarzami. Na pierwszej 
konferencji przyjął przedstawi- 
cieli pism polskich, na drugiej 


nić, że Z CAŁĄ BEWZGLĘD- 
NOŚCIĄ BĘDĘ ŚCIGAŁ * 

WSZELKIE WYSTĄPIENI 

TYŻYDOWSKIE. 


Na zakończenie p. wojewoda 


A aby dzienniki żydowskie 
A AN | 


na „zimno* traktowały sprawę 
emigracji. 


Na zapytanie jednego z dzien 
nikarzy, dlaczego p. wojewoda 
nie zwołał wspólnej konferen- 
cji, woj. Biłyk odpowiedział, że 
chciał dać możność swohodne- 
go wypowiedzienia się dzienni- 
karzem. 


P. Frere przybywa w maju do Polski 


celem omówiemia spraw dotyczących mię- 


Na tej licznej naradzie uchwa- 
lono tekst memoriału, który zo- 
stał więczony ministrowi Ponia 
kiemu. Memoriał domaga 
> jak najszybszego ureguło- 
wania sytuscji w ordynacji hra 
biów Pałockich w Łańcucie. 


Wyloscwane bony 


funduszu inwestycyj- 
nego 

WARSZAWA, 22.4. (PAT) — 
Urząd dłagów państwa komunikuje, 
że w dniu 22 kwietnia 1937.r. wy- 
losowane zostały do umorzenia bo- 
ny funduszu inwestycyjnego, ozna- 
czone nr. nr. 1953 2463, 5893, 15305 
17267, 20747, 38087, 


PRE EEE (RE r E e a WOJ 
Hold młodz eży szkolnej 


dia p. Prezydenta Rzplitej 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” teletonuje: 

W dniu 21 b. m. odbyła się na 
Zamku uroczystość złożenia holdu 
Prezydentowi Rzplitej z okazji Je- 
in (przelożone z dnia 30 
s znia b, r.) pzez młodzież szkol 
ną szkól powszęchnych, średnich i 
zawodowych. 


Pierwszy loí kobiecy 


z Le Bourget 

LE BURGET, 22.4 (PAT) -— Lot- 
nięzki Ctaire Roman i Lucas Naudia 
wystartowały dziś o godz. 5,40 z loí 
niska z Le Bourget do Pondichery 
= Tadochinach na malym jednonla 


dzymarocowej konferencji gospodarczej 


WARSZAWA, 22 kwietnia. — 
iPAT). Po powrocie ministra 
przemysłu i handlu p. Antonie- 
go Romana z Brukseli, przedsta 
wiciel PAT uzyskał od niego kil 
ka wrażeń z wizyty w Belgii. 

— Czy w czasie pobytu pana 
ministra w Brukseli były oma- 
wiane konkretne zagadnienia 
związane ze stosunkami gospo- 
darczymi obu państw? 

— Owszem. W pierwszym rzę 
dzie poruszone zostały sprawy, 
związane ze zwiększeniem obro 
tów handłowych między Polską 
a Belgią. Mogę też z przyjemnoś 
cią skonstatować, że w tej dzie- 
dzinie nie natrafiłem na żadne 


W uroczystości wzięły udział wła 
dze szkolne z p. min. Świętochow 
skim na czele. 

Po złożeniu p. Prezydentowi ży- 
czeń, goście podejmowani byli her- 
batką i słodyczami, Przez cały czas 
panował nastrój niezwykle serdecz- 
ny i podniosły. 


do Pondi'ckery 

towcu 120-konnym. Jest to pier 
wszy lot kobiecy na tej trasie. Dro- 
ga prowadzi przez Marsylię, Rzym, 


Brindisi, Ateny, Damaszek, Buszit 
1 Karaszi. 


l 


powążne trudności j że stosun- 
ki gospodarcze obu krajów roz- 
wijać się będą po linii ich natu- 
ralnych potrzeb. Widoki rozwo- 
ju stosunków gospodarczych o- 
bu państw wydają mi się tym 


na wymianie produktów, które 
nie stanowią konkurencji dla 
wytwórczości krajowej pań- 
stwa importującego. 
Pragnąłbym jeszcze dodać, iż 
w rozmowach stwierdziłem ten- 


pomyślniejsze, iż oparte są na | dencje, zmierzające do zacieśnie 


najzdrowszej podstawie, a m. 


Posiedzenie komisji 


kontroli cen 


WARSZAWA, 22.4. (PAT) — Ko | 


misja kontroli cen na posiedzeniu 
w dn. 22 b. m. przeprowadziła 
wstępną dyskusję nad sprawą cen 
surowców i półfabrykatów dla prze: 
mysłu przetwórczego i rzemiosła. 


Kara więzienia 


grozi sanitariuszom 
za strajk włoski 


NOWY JORK, 22,4. (PAT) — 
17 sanitariuszy i sanitariuszek szpł 
tala w Brooclyn, którzy w dn. 15 
marca urządzili strajk włoski, oskar 
żono o narażenie na niebezpieczeń- 
stwo życia chorych.  Oskarżonym 
grozi kara więzienia od lat 5-ciu do 
12-tu. Wyrok nastąpi 30 kwietnia 
GEE TOPOS ETEA UAII 

WARSZAWA, 22.4. (PAT) — 
Piątkowy 93 numer „Monitora Pol- 
skiego” z dn. 23 kwietnia r. b. za- 
wierać będzie 3000 nazwisk osób 
odznaczonych Krzyżem Niepodle- 
głości z mieczami, Krzyżem Niepo: 
dległości oraz Medalem  Niepodle- 
zdości. 


nia współpracy pomiędzy kapi- 
tałem polskim a belgijskim, któ 
ryby mógł znaleźć w Polsce jesz 
cze duże pole do działania, 

Czy nie zechciałby pan mini- 
ster podzielić się wrażeniami z 
zetknięcia się z premierem Van 
Zeelandem? 

Tym razem miałem sposob- 
ność kilka razy dłużej konfero- 
wać z premierem Van Zeelan- 
dem, którego uprzednio paro- 
krotnie spotykałem już na kon- 


ferencjach międzynarodowych. 
Wybitny ten mąż stanu zrobił 
na mnie wrażenie jednego z naj- 
znakomitszych umysłów polity- 
cznych współczesnej Europy. — 
Sądzę też, iż premier belgijski 
jak nikt inny nadaje się da 
szczęśliwego _ przeprowadzenia 
misji zorganizowania międzyna: 
rodowej konferencji gospodar: 
czej, która, jak wiadomo, zosta 
ła oddana w jego doświadczone 
ręce, 

Pragnę przy tym nadmienić, 
iż w ciągu maja r. b. przybędzie 
do Polski przedstawiciel premia 
ra Van Zeelanda p. Frere celem 
omówienia z rządem polskim 
spraw, dotyczących tej konfe 
rencji. 


Wdowa po $avoirze 


skarży wytwórnię filmową 


W Londynie toczy się obecnie in- 
teresujący proces. 

Wdowa po wybitnym autorze dra 
matycznym pochodzenia polskiego, 
Poznańskim - Savoirze, wystąpiła 
z oskarżeniem przeciw wytwórni 
angielskiej o plagiat, popelniony 
ną sztuce Savoira p. t. „La petite 
Catherine” (Katarzynka). 

Wytwórnia, na której czele stoi 
słynny reżyser Korda, stworzyła 
film p. t. „Katarzyna Wielka”, po- 
wierzając główną rolę słynnej Elż- 
biecie Bergner. Film obiegł wszyst- 
kie ekrany Świata, a gdy dotarł do 
Paryża wdowa po Savoirze pozna: 
Mła w scenariuszu dokładną kopię 


sztuki jej męża. 

Reżyser Korda bronił się na spra 
wie, że pomysł filmu o Katarzynki 
miał już od lat piętnastu, że w tym 
czasie przeczytał setki książek, mo 
nogralii, powieści i sztuk o Kata 
rzynie i że scenariusz powstał z po 
łączenia tych wszystkich źródeł, « 
nie ze sztuki Savcira. 

Na sprawie wyszło dalej na jaw 
że nakręcanie tego filmu kosztowi 
ło wytwórnię aż 100 tysięcy funtów 
(2 i pół miliona zł.). 

Sąd uznał, że musi zobaczyć rai 
jeszcze film i przeczytać angielski 
przekład sztuki Savoira, by móc 
wydać orzeczenie. 


Dwaj publicyści oenerowi, pp. 
Wasiutyński i Piasecki znaleźli się 
w nader przykrej i dwuznacznej sy- 
tuacji na skutek wypomnienia im 


w kilku pismach ich semickiego 

pochodzenia (po kądzieli). 
Jak widzimy, czapką, 

i solą ludzie ludzi niewolą. 


babką 


Bon mot z kuluasów sądu podczas 
procesu p. Wasiutyńskiego: 
Podobno p. W... jest zdecydowa- 
nym zwolennikiem zasady: „Po 
odejściu od rasy żadne reklama 
cje uwzględniane nie będą!” 
$ 


Mały Franio ma stale niedosta- 
teczne stopnie z arytmetyki. 

Któregoś dnia ojciec poszedł z 
nim do cyrku, gdzie popisywały się 
uczone psy. 


— Widzisz, łeniuszku, jak ten 
pudel znakomicie rachuje! Nie 
wstyd ci? 


— Tak, tatusiu, ale spróbuj prze- 
4luchać go z geogralii!... 
F 


Firma wydawnicza S. Fischer w 
Berlinie, przeszła obecnie w ręce 
hitlerowskie. 

Jedes z dzienników zaatakował 
prospekt wydawniczy nowego wła 
ściciela, zawierający nazwiska sa- 
mych aryjskich autorów, ponieważ 
firma zamierze wydać „kilka po- 
wieści polskiego żyda, piszącego po 
angielsku... Józefa Conrada Korze- 
niowskiego”. 


W pewnym teatrzyku warszaw» 
skim, borykającym się ostatnio » 
poważnymi trudnościami finansowy- 
mi, wywieszoao na drzwiach kan- 
celarii poniższe zawiadomienie: 

„Akonta na zaliczki na poczet za 
ległych honorariów wypłacane będą 
w przyszłym miesiącu”, 

* 


Podczas wspinania się na górę. 

Alpinista (zdenerwowany): A je 
żeli lina pęknie? 

Przewodnik: To nic, mam zapa- 
sową w domu. 


* 

Na Dalekim Zachodzie, 

Pierwszy cowboy: Ile chcesz za 
twojego konia? 

Drugi cowboy: Sto dolarów. 

— Daję ci pięć. 

Zgoda! Między przyjaciółmi nie 
będziemy się targować o głupie 95 
dolarów. 


Wycieczka 


od 5 do 22 maja — zł. 390— 


Wycieczki Morskie na rok 1937 


Informacje i zapisy: 
Wagons- 
Piotrkows 


Ministerstwo marynarki i lotnictwa 
| komunikuje: Lotnicy rządowi sku- 
| 1ecznie bombardowali dwukrotnie 
Huesca, zrzucając bomby zapalają 
ce. 


MADRYT, 22.4. (PAT) — Ko- 
respoadent agencji Havasa donosi, 


GEUS PORANNY” — 1957 


fiwuje w dalszym ciągu Toledo. 

Oddziały rządowe, które dotarły 
do przedmieść Toledo, posuwoją się 
w dalszym ciągu naprzód. 

W mieście znajdują się jedynie 
wojskowi obrońcy. 

MADRYT, 22.4. (PAT) — Z Te- 
ruel donoszą, że lotnik rządowy, 'pi- 


lotujący aparat myśliwski, raniony 
śmiertelnie kulą, rzucił się ze swym 
aparatem na atakujący go trzymoto 
rowiec powstańczy, wskutek czego 
oka samoloty spadły na ziemię. 


BILBAO, 22.4. (PAT) — W na 
ttępstwie operacji, przeprowadzo- 
nych na odcinkach Mariuna i El- 


uciających się na wody Hiszpanii 


wej. Statki udające się do Hiszpani! | komisji nielnterwencji był holender- 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, rząd pol 
ski powiadomiony został o procedu- 
rze kontroli granłe Hiszpanii w 
związku z wejściem w życie przepi 
sów o ustanowieniu międzynarodo- 
wego nadzoru, 

Polskie okręty handlowe, udające 
się do Hiszpanii, będą podlegać tej 
kontroll, 

W związku x tym, przewidzia: 
ne jest wydanie specjalnego roz- 
porządzenia dla naszej floty handlo 


stwarza nowe możli 


ZAKOPANE, 22.4. (PAT) — Dziś | 
we wczesnych godzinach rannych 
zaczął w Zakopanem padać śnieg, 
który padając niemal do południa 
utworzył dość grubą warstwę nie 
tylko w Tatrach, ale również na Re 
glach. W samym Zakopanem śnieg 
nie utrzymał się. Ponieważ w gó- 
rach opad Śnieżny zaczął się już 
około północy, w nasiępstwie tego 


| 


muszą zawijać przedtym do jedne- 
go z najbliższych portów, stanowią 
cych siedzibę międzynarodowej kon 
troli komitetu nieinterwencji. Przy 
wyruszaniu do portów hiszpańskich 
na pokładzie znajdować się będzie 
kontroler, wydelegowany przez 
komitet międzynarodowy dla spraw 
dzania ładunków, pozostawianych 
w portach hiszpańskich. 


HAGA, 22,4. (PAT) Pierwszym 
statkiem, który poddał się kontroli 


Śnieg w Zakopanem 


wości dla narciarzy 


warstwa świeżego śniegu w górach 
osiągnęła znaczniejszą grubość 1 
wynosi 30 cm. Po południu nastąpi: 
ło wypogodzenie. 

Świeży opad śnieżny w górach 
stwarza nowe możliwości dla nar- 
ciarzy i zapewne przyczyni się do 
przedłużenia sezonu narciarskiego 
w Tatrach. 


Ułaskawienie Józefiny Luner 


Wyrokśmierci zamieniony na dożywotnie więzienie 


Prezydent Austrii uwzględnił 
prośbę Józefiny Luner o uła- 
skawienie, zamieniając jej ka- 
rę śmierci na bezterminowe 
ciężkie więzienie, zaostrzone je- 
dnym dniem postu i twardego 
łoża w miesiącn I zamknięcie 
na ten dzień w ciemnicy. 

Uzasadnienie, dołączone do 
aktu łaski, brzmi jak następuje: 

„Aczkolwiek w sprawie Jó- 
zefiny Luner mamy do czynie- 
nia z wyjątkowo ciężkim prze- 
stępstwem zadręczenia na 
śmierć dziewczęcia, ledwo wy- 
rosłego z lat dziecinnych, to jed 


do Londynu 


Lits/Cook 
ka 68 i 6. 


Plajty i trudności firm 


w branży włókiennic 


W ostatnim czasie krążyły w 
Łodzi pogłoski o trudnościach 
płatniczych jednej z firm han- 
dlowych branży przędzy wełnia 
nej i zgrzebnej. Firmie tej nie 
można jednak było przedstawie 
wiasnych zaprotestowanych ak- 
«eptów z tego względu, że tran: 
zakcje z przędzalniami przeważ 
nie przeprowadzone były na ra- 
chunek otwarty, Obecnie dowia 
dujemy się, iż przedsiębiorstwo 
pokrywać swe z0- 
a, a jedna z przędzalń 
przędzy wełnianej ma zamiar 0- 
głosić temu przedsiębiorstwu u- 


padłość, Narazie jednak toczą 


zej Warszawy i Łodzi 


się pertraktacje z przędzalnika- 
| mi w sprawie regulacji zobowią- 
zań. 

Zobowiązania firmy tej wy- 
nosić mają o 200 tysięcy zł. 
| Do Łodzi nadeszła wiado- 
mość o zawieszeniu wypłat 
przez firme Ciechanowski w 
Warszawie, Gęsia 4, detaliczna 
sprzedaż wełny i jedwabiu. 

Firma ta zakupiła ostatnio 
większe partie materiałów weł- 
nianyel ; jedwabnych na rynku 
łódzkim, to też zobowiązania jej 
sięgać mają sumy około 100 ty- 
slęcy złotych, 


| 


nak wniesiony być winien akt 
łaski, ponieważ wedle wydane- 
go już w roku 1929 orzeczenia 
sądowo - lekarskiego Józefina 
Luner, wskutek dziedzicznego 
obciążenia, wydaje się być od- 
powiedziałna w zmniejszonych 
rozmiarach i z tego względu 
również sąd najwyższy jedno- 
głośnie wypowiedział się za ak- 
tem łaski. Aby jednak dać wy- 
raz szczególnej doniosłości czy- 
nu i winy, wniosek zostaje po- 
stawiony w kierunku dożywot- 
niego więzienia ze specjalnymi 
zaostrzeniami', 

Akt łaski prezydenta stanowi 
ostateczne zakończenie sensacyj 
nego procesu, który przez długi 
czas trzymał w ogromnym na- 
pięciu Wiedeń i całą Austrię— 
Jakie znaczenie przywiązywał 
prokurator do tego procesu 
przeciwko kobiecie, oskarżonej 
o zadręczenie na śmierć swej 
pomocnicy domowej, świadczy 
okoliczność, że akt oskarżenia 
obejmował nie mniej jak 103 
strony pisma maszynowego. 120 
świadków i ośmin rzeczoznaw- 
ców zeznawało przed sądem, a- 
by dowieść winy Józefiny Lu- 
ner. Już oddawna ludność nie 
oczekiwała z takim napręże- 
niem na wyrok, jak w tej spra- 
wie. Gdy Józefina Luner skaza- 
na została na śmierć, a jej mąż 
na wieloletnie więzienie, opinia 
publiczna przyjęła ten wyrok ja 
ko zupełnie sprawiedliwy. Ed- 
mund Luner został w między- 
czasie ułaskawiony do 8 mie- 
sięcy więzienia. Ponieważ od- 
cierpiał on tę karę w więzieniu 
śledczym, znajduje się obecnie 
już na wolności. 


Tel. 21-384 
wa 
Bilety do nabycia w kasie 


ski statek „Theseus”, znajdujący 
się w drodze do Vigo. Statek 
wTheseus” został  skontrolowany 
przez członków komisji kontroli 
z Dover. 


Sr. 111 


Szrapnele i pociski zapalne eksplodują na ulicach Madrytu 


WALENCJA, 22.4. (PAT) — |że artyleria wojsk rządowych ostrze 


guera, powstańcy stracili okolo 600 
zabitych. 


MADRYT, 22.4, (PAT) — Dziś 


*|rano powstańcy wznowili ostrzeli- 


wanie stolicy z ciężkich dzia. 


Bombardowanie Madrytu trwało 
od godz. 5 do 7 rano. Liczba ofiar 
jest stosunkowo nieznaczna, gdyż 
mieszkańcy dzielnicy schronili się z 
chwilą rozpoczęcia bombardowania 
w piwnicach. Od godz, 7 do połud: 
nia panował w Madrycie spokój. 

Bombardowanie stolicy po kilku- 
godzinnej przerwie rozpoczęło się 


o godz. 16:ej. Artyleria powstańcza 
stosowała tym razem nie tylko gra 
naty, ale szrapnele i pociski zapa- 
lające. Do godz. 17 20 naliczono 21 
pocisków, które padły na Gran Via 
a 30 pocisków w okolicach Calle 


Toledo. 


Red. $zurić skazany 


za zniesławienie Cata-Mackiewicza 


Warsz. kor. „Głosu Poramne- 
go™* telefonuje: 

W głośnym procesie Cata 
przeciwko Szurigowi, o którym 
poinformowaliśmy 


wyrok następujący: 
Red. Szurig został skazany na 


2 micsiące aresztu i 300 złotych | 


grzywny. W motywach orzecze- 
nia sąd oświadczył, że wszyst. 
kie zarzuty, które Szurig czynił 
Mackiewiczowi są bezpodstaw* 


ne, dowód prawdy nie został 
przeprowadzony, a nie było żad 
nych podstaw do tak gwałtow- 
nej napaści na Mackiewicza w 


obszernie, | artykule pod tyt. „Ten, którego 
w-zoraj o godz. 14 sąd ogłosił , 


nie biją po twarzy'4 ponieważ 
red. Mackiewicz wyłącznie ata- 
kował ZZZ za politykę tej or- 
ganizacji w Lidzie, znajdującą 
wyraz w posłaniu do Lidy nie« 
jakiego Biernackiego, osobnika 
bardzo podejrzanego. 


Emerytury dla wdów i sierot 


po zabitych w katastrofie kolejowej podRudnikami 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Podczas ostatniej tragicznej kata 
strofy „Lux - torpedy” pod Rudni- 
kami. zginęła na miejscu obsada me 
chaniczna pociągu, złożona z dwuch 
maszynistów i dwuch  monterów; 
Lubińskiego, Grochowskiego, Gli 
skiego i Świątkowskiego. 

Warszawska dyrekcja kolejowa 


w szybkim tempie przyznała zaopó: 
trzenie emerytalne dla wdów i slæ 
rot po zabitych oraz odszkodowanie 
za nieszczęśliwy wypadek. 

Zmarli kolejarze mieli za sobą 
ponad 20 tat służby na kolei. Wy- 
sokość zaopatrzenia wraz z odszko: 
dowaniem dla dzieci 1 wdów nis 
przekracza 80 zł, miesięcznie, 


Z 


Qbchodzono w Rzeszy Niemieckiej 
urodzin kanclerza Adolfa Hitlera. 
stacje, urządzone przez partię na 


sze przedstawia kanclerza Hitlera w momencii 
puszki, kwestującej młodzieży narodowo - so 


Hitler skończył 48 lat 


w sposób uroczysty 48-ą rocznicą 
W całym kraju odbyły się manife- 
todowych socjalistów. Zdjęcie na- 
składania ofiary do 
listycznej, na rzecz 


budowy domu młodzieży niemieckiej. 


W niedzielę, dnia 25 kwietnia b. r. o godz. 3.45 wiecz. 
Jedyny występ przed wyjazdem zagranicę 


DORY KALINÓWNY 


W programie między innymi: Niedoszła królowa, Negro Spiritual (Piosene 


ka murzyńska) 
b Polka aharakierystyczna. 


Piosenki ukraińskie, Księżniczka Windsorown. 


Comedia 
-~ Przy fortepianie Artur Balam, 


Nr. 111 


Hadomśi też 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne- 
ra, Z, Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, 
Szymańskiego, Przędzalniana 75, 


Marszałek Śmigły 
ob,ął protektorat nad 
zjazdem powstańców 

śląskich w Łodzi 

Marszałek Edward Śmigły-Rydz 

wbjął protslktorat nad ogólno - pol- 
skim zjazdem stowarzyszenia po 
wstańców śląskich „Legion Śląski” 
w Łodzi nad obchodem 15-lecia 
przyłączenia Górnego Śląska do 
Rzplitej oraz nad 5-leciem istnienia 
stowarzyszenia powstańców ślę- 
skich „Legioa Śląski” w Łodzi. 
Prezydiura honorowe komitetu 
behodu uroczystości objęli: woje- 
woda łódzki p. Aleksander Hanke- 
Nowak, J. Ekso ks. biskup Włodzi- 
mierz Jasiński, generał Władysław 
ier, dowódca O. K. TV i prezy 
nt. m. Łodzi p. Mikołaj Godlewski 


7 dni aresztu 
za napastowanie żydów 

Na ulicy Piłsudskiego pojawi- 
ło się onegdaj dwóch awantur- 
ników: Stanisław Matuszewski 
(Marcina 13) i Józef Fraszczak, 
bez stałego miejsca zamieszka- 
nia. Obaj napastowali przecho- 
dzących ulicą żydów, w związ- 
ku z czym zostali przez poli- 
cjanta zatrzymani. 

Wczoraj Matuszewski i Frasz 
czak odpowiadali przed sądem 
starościńskim, który skazał ich 
po 7 dni bezwzględnego aresztu. 


Przegląd koni w Łodzi 

W czasie od dnia 26 do dnia 80 
kwietnia r. b. odbywać się będzie 
ma terenie Łodzi przegląd koni. 

Konie powiany być doprowadzo- 
ne do przeglądu z użdzienicami j 
postronkami. Jeżeli właściciel lub 
posiadacz konia nie może go 080. 
biście doprowadzić, powinien po 
wierzyć tę czynność osobie, ktćra 
doprowadzi konia do przeglądu 
punktualnie i będzie mogła udzielić 
wszelkich potrzebnych wyjaśnień, 
iotyczących konia i osoby właści- 
viela lub posiadacza. 

Od doprowadzenia do przeglądu 
uwolnione są ogiery i klacze pełnej 
krwi angielskiej oraz ogiery i kla- 
cze innych ras, fizjologicznie czy: 
stego pochodzenia, posiadające za- 
świadczenia uznare przez minister: 
stwo rolnictwa, klacze wysokożreb. 
ne i ze ze źrebiętami w wieku 
do 3 miesięcy. 

Koni chorych na chorobę zakażną 
lub o nią podejrzanych, nie wolno 
(rzyprowa do przeglądu lub 
vpadu. Fakt istnienia choroby za- 
kaźnej lub podejrzenia o nią, ma 

yć stwierdzony przez lekarza we- 
terynaryjnego. 


ES 


23.0 — „GŁOS PORANNY* 


= 1937 


onłonęła wykończalnia w Zgierzu 


Groźny pożar spowodował pół miliona złotych strat 


Wczoraj o godz. 5.30 rana 
w Zgierzu przy ulicy Dąbrcw- 
skiej 35 wybuchł groźny pożar, 
w mieszczącej się tam wykoń- 
czalni i farbiarni Eugeniusza 
Strohhacha. 

Ogień powstał na oddziale su- 
szarni. Natrafiwszy na łatwopal 
ny materiał w postaci nagroma. 
dzonych towarów, ogień rozsze- 
rzał się w błyskawicznym tem- 
pie. 


Zmobilizowano  natycnmiest 
całą miejscową straż ogaiową 
craz zaalarmowano  ccntralę 


straży ogniowej w Łodzi. 

Z naszego miasta wyruszyły 
ratychmiast do Z4'erza piutony 
I, III, V i kurs instruktorów III 
stopnia. Nad całością objęli do 
wództwo komendant łódzkiej 
straży inż. Kowalczyk. naczel- 
nik Kos i naczelnik zaopatrze- 
nia wodnego p. Grabowski. 

W chwili przybycia do Zgie- 
rza straży łódzkiej eały dwupię 
trowy budynek fabryczny stał 


już w ogniu. Ponieważ nie było 
już żadnych widoków na ura: 
towanie fabryki, straż łódzka 
przystąpiła do akcji, zmierzają- 
cej do ochrony pobliskich bu 
dynków fabrycznych i mieszkał 
nych. 

Po 3-godzinnych zmaganiach 
się z szalejącym żywiołem, oko 
ło godziny 8 rano ogień począł 


dogasać. 

Cała fabryka wraz z maszy* 
nami i towarami spłonęła do- 
szczętnie. Udało się jedynie u- 


ratować wyżej wspomnianą 
przybudówkę z piecem karboni- 
zacyjnym. 


Około godziny 8.30 rano straż 
łódzka powróciła do naszego 
miasta. Zgliszcza dogasała straż 
miejscowa. 

Jeszcze wczoraj przed połu- 


tworzeniu 
nien UDA 


PASTA DO ZĘBÓW 


Wczoraj o godzinie 3.30 po 
południu wybuchł pożar na te- 
renie posesji firmy „Danciger i 
S-ka“ przy ulicy Skrzywana 9. 

Wskutek zatarcia się łożyska 
zapaliła się maszyna t. zw. wilk 
w fabryce p. f. „M. Piotrkow- 


ski i S-ka“. 


Po krótkich i ciężkich «'erpieniach zmarł dnia 22 kwietnia 
1937 r. nass drogi: mąż, ojciec, syn, więć, brat 1 siostrzeniec 


ABRAM DERCZUK 


przeżywszy lat 42. 


Wyprowadzenie drogich nam 


zwłok nastąpi dziś, w piątek, 


dnia 23 b. m. o godz. 3 p. p. s Domu Przedpogrzebowego, o csym 
sbwiadaroleją powęstaltyw: sieGióiacjm MRI ez 


Żona, syn i rodzina 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Do głębi wzruszeni nagłym zgonem ukochanego 


naszego przyjaciela 


składamy Żonie i Rodzinie wyrazy szczerego 


współczucia 


Lempertowie 


s dni w tygodniu 


pracować będą od 4 maja robotnicy sezonow, 


Donosiliśmy w swoim czasie, 
że p. prez. Godlewski zwrócił 
się do władz nadzorczych z me- 
moriałem o zwiększenie dni pra 
cy w tygodniu na robołach se- 


Echa „krwawej środy" 


Sąd skazał b. ławnika lzdebskiego za zwrot 
użyty pod adresem policji 


Po zajściąach, jakie miały 
miejsce w Łodzi w rocznicę 
„krwawej środy“, pociągnięty 


został do odpowiedzialności są- 
dowej red, „Łodzianina*, Szew- 
czyk za umieszczenie sprawo- 
ania, omawiającego te zaj- 


rozprawie sądowej „Ło- 
nin“ powołał w charakterze 
dka b. ławnika Tzdebskiego, 
który m. in. zeznał, że „policja 
niesłusznie czepiała się milicjan 
tów“, 

Oświadczenie to, na żądanie 
prokuratora, zostało zaprotoku- 
łowane i z kolei b. ławnik zo- 
stał pociągnięty do odpowie- 
dzialności. 


dzie grodzkim p. Izdebski o- 
świadczył, iż jako członek mi- 
lieji porządkowej PPS potwie 
dza w całej rozciągłości swoją 
opinię. Użytych słów nie cofa, 
gdyż nie uważa je za niewłaś- 
ciwe. Ma bowiem zwyczaj jas- 
nego określania swych spostrze 
żeń. 

Oskarżonego bronił adw. Hart 
man, który wskazał, że Izdeb- 
ski nie może być ukarany za 
to, że jako świadek opisał zaj- 
ście tak, jak je widział. 

Sąd skazał b, ławnika Izdeb- 
skiego na 30 zł. grzywny z za- 
miang na trzy dni aresztu, wy- 
chodząc z założenia, że oskarżo- 
ny świadomie użył obraźliwego 


Wczoraj na rozprawie w są-l zwrotu. 


zonowych w Łodzi z czterech 
do pięciu. 

W memoriale p. prezydent 
wskazał na ciężkie położenie se 
zonowców, którzy wielokrotnie 
zgłaszali na jego ręce postulat 
przedłużenia dni pracy na robo- 
tach publicznych. 

W dniu wczorajszym w spra- 
wie tej nadeszła do magistratu 
odpowiedź pozytywna. P. prez. 
Godlewski został mianowicie u- 
rzędowo powiadomiony, iż p. 
wojewoda łódzki wyraził zgodę 
na to. aby przedłużono o jeden 
dzień w tygodniu roboty sezo- 
nowe. 

Przedłużenie tygodnia pracy 
zrealizowane będzie niezwłocz- 
nie, bo począwszy już od 4 ma- 
ja r. b. 

W. tym też terminie stan za- 
tarudnienia na robotach wynie- 
sie ponad 3.000 robotników. — 
Obecnie pracuje ogółem 2.693 
osób. 


Bezrobotny i na'bied 
niejszy jest członk em 
olkrzymiei rodziny, 
której na imię Polska 


„dniem ma miejsce pożaru zje- 
chała specjalna komisja, która 
ustaliła, iż pożar powstał wsku* 
tek krótkiego spięcia w czasie 
uruchamiania we wczesnych go 
dzinach porannych fabryki. 

Straty, spowodowane pożarem 
są olbrzymie i wynoszą pół mi- 
liona złotych. 

Fabryka była ubezpieczona 
kolektywnie w kilku łódzkich 
towarzystwach ubezpieczenio 
wych na ogólną kwotę złotych 
429.400. 

Wskutek katastrofalnego po- 
żaru ustraciło pracę 110 robot- 
ników, których zatrudniała spa. 
lona fabryka na dwie zmiany. 

Godzi się zaznaczyć, iż poza 
sprowadzonymi niedawno przez 
firmę nowymi maszynami, spło 
nęło około 1000 sztuk drogiej 
manufaktury, oddanych do wy- 
kończenia przez fabrykantów. 


Pożar w przędzalmni 


Straty wynoszą ponad 5.000 złotych 


Płomienie momentalnie obję- 
ły nagromadzone w pobliżu za- 
pasy bawełny i szybko się roz- 
szerzały. 

Zaa.armowano straż ogniową. 


VIII, X i kurs instruktorów III 
stopnia. Akcją ratunkową kie- 
rował komendant inż. Kowal- 


czyk. 


WIECZORNICA U PRAW. 
Już jutro, t |. w sobotę, 
m. eala inteligencja naszego miasta 
spotka się na „Wiosennym wieczorze 
towarzyskim”, organizowanym przez 
młodą palestrę w salach klubu towa- 
rzyskiego stowarzyszenia kupców (ul. 

Piotrkowska 73). 
Początek o godz. 22-ej. Wejście wy- 
łącznie za zaproszeniami. 


RAUT WIOSENNY 
A więc już jutro spotykają się wszys 
cy o godz. 22-ej w „Białej Sali" hotelu 


Manteufla na aucie wiosennym" 2. 
K. S. „Makabi”. 

Atrakcyjna moc niespodzianek i 
konkursów. 


Całości dopełnia doskonała orkie. 

stra. 
ODCZYT D-RA LOOSA 

Związek lokatorów i sublokatorów 
województwa łódzkiego komunikuje, 
że w dniu 25 kwietnia b. r. w niedzie- 
lę o godz. 1i-ej rano w lokalu T-wa U. 
Rob. przy ul. Południowej 28 odbę- 
dzie się odczyt dr. adw. Józefa Loosa 


i zagranicą”. 

Prawo wstępu na odczyt za okaza- 
niem zaproszenia lub legitymacji człon 
kowskiej. 


Na miejsce wyruszyły plutony | 


Po godzinie zdołano ogień u- | w. 
gasić. Spłonęła większa ilość ba 
wełny oraz zniszczona została 
maszyna. 

Straty wynoszą ponad 5.000 
złotych. 


» |taré w Związku 


n. t „Polityka mieszkaniowa w kraju |k 


będzie inżynierem — 
należy go tylko wy- 
chować na silnego 
i zdrowego człowie- 
ka. Siłę i zdrowie 
daje FOSFATYNA 
FALIERA, pierw- 
sza papka dziecka. 


Skrzynka do listów 


Do Redakcji „Głosu Porannego" 
w Łodzi 

Na zasadzie art. 19 1 21 Dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych z dnia 7 lutego 1919 r. Dz. 
Ust. po. 186/19, proszę o umieszcze- 
nie w piśmie „Glos Poranny“ poniže 
szego sprostowania w związku z arty 
|kulem umieszczonym w Nr. 106 pod 
tytułem „W Łodzi zdemaskowano” itd. 
1) Nieprawdą jest, abym kiekolwiek 
pozostawał na usługach wywiadu nie: 
mieckiego, natomiast prawdą jest, że 
od roku 1916 byłem członkiem P. O- 


2) Nieprawdą jest, że podstępnie w- 
zyskałem prawa inwalidzkie, nato- 
miast prawdą jest, że zostałem ranny 
pod Łuckiem w r. 1919 i uznany zo- 
stałem za 50 proc. inwalidę wojenne- 
go przez właściwe, ustawą przewidzia- 
ne instancie. 

3) Nieprawdą jest, aby wystąpienie 
autorów notatki nastąpiło na skutek 
Inwalidów Wojen- 
nych, natomiast prawdą jest, że wystą 
pienie to jest odwetem za moje skar- 
gi do Pana Premiera, Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Pana M 
Cpieki Społ, oraz do Pana Wojewody 
Łódzkiego i Pana Prokuratora Sądu 
Okręgowego w Łodzi przeciwko czo* 
łowym przedstawicielom Koła Związ 
ku Inwalidów Wojennych R. P. w Ło- 
dzi i Towarzystwa Opieki nad Inwali- 
dami Wojen. na Województwo Łódz- 
kie: Marianowi Wysmykowi, Włodzi* 
mierzowi Chmielowskiemu, Kazimie- 
rzowi  Jagodzińskiemu Ignacemu 


Wojłaszew a na te 
renie po o co to- 
i za Nr. 


czy się 
S 5/37 i IX 


tóre niewąt- 


pliwie ustali, gdzie i jacy ludzie są 
winni. 


lą jest, aby cośkolwiek 


walidów wojennech. 
Łódź, 20. IV. 37 r. 
(>) Ludwik Gertych. 


ERA KKR A | IE TRÓJ EWA) 
Samobójstwo bezdomnej 


Powiesił się na cmentarzu 


Na szosie Aleksaadrowskiej obok 
Kał usiłowała wczoraj odebrać su 
bie życie niejaka Helena Żuchow- 
ska, lat 35, bezdomna. Żuchowska 
rzuciła się pod koła tramwaju linii 
Łódź —- Aleksandrów. 

Denatka doznała złamania rąk 1 
wewnętrznego krwotoku. Wezwany 
lekarz pogotowia przewiózł ją w sta 


nie beznadziejnym do szpitala w Ra 
dogoszczu. 
* 


Na cmentarzu katolickim na Do- 
łach powiesił się na drzewie Włady 
sław Lank (Zamenhoffa 29). Denata 
zdołano jednak uratować. Lank usi- 
łował odebrać sobie życie na tle 
niesnasek rodzinnych. 


z 
Władze skonfiskowaly 


217 bluźnierczych płyt gramofonowych 


Z polecenia władz administra 
cyjnych dokonana została w Ło 
dzi konfiskata płyt gramofono- 
wych, w liczbie 217, nadesła- 
nych przez sektę Badaczy Pisma 
Świętego ze Szwajcarii, pod a- 
dresem firmy Bracia Szczeciń- 
scy, dom handłowo ekspedycyj- 
ny w Łodzi przy ulcy Sienkie- 
wicza 63. 


scowego oddziału sekty bada» 
czy Pisma Świętego. 

Konfiskata nastąpiła z tej ra- 
cji, że płyty w treści swej za- 
wierały zwroty obrażające uczu- 
cia religijne ludności katolic- 
kiej. 

Równocześnie zarządzono d0- 
chodzenie karne przeciw firmie 
sprowadzającej płyty, która po- 


Wspomniane płyty przezna- 
czone były dla członków miej- 


ciągnięta zostanie do odpowie- 
dzialności karnej. 


23.1V— 


„GŁOS PORANNY” — «937 


jyrok na łódzkich gangsterów 


Nr. 111 


Wszyscy oskarżeni zostali uznani winnymi i skazani 


Buchele na 5 lat, Bzruch na 4 lata, Olszewski i Balczyński 
bo 3 lata i Szczepaniak na 18 miesięcy więzienia 


Zapowiedź ogłoszenia wyroku dzynera, wskazanie osoby Feli-|paninkowi od dnia 
w sensacyjnej sprawie gangste-, 


rów łódzkich WYWOŁAŁA DU- 


ksa Balezyńskiego, jako zaufa- 
nego szofera, zbadanie stanu dro 


11936 roku. 
| Oskarżeni przyjęli wyrok w 


ŻE ZAINTERESOWANIE W |gi, którą miał przebyć samo- | zupełnym spokoju. 


MIEŚCIE, 

Na długo przed godziną 12-tą 
w kuluarach sądu okręgowego 
zebrały się tłumy, oczekując naj 
otwarcie drzwi sali nr. 1, gdzie 
toczył się proces. 

O godzinie 11.30 na dziedzi- 
niee sądowy wjechała karetka) 
wioząca gangsterów, a w kilka- 
naście minut później SZEŚCIU 
POLICJANTÓW WPROWADZI 
ŁO OSKARŻONYCH NA SALĘ.) 

W międzyczasie obszerna sa-, 
ła sądowa wypełniła się po brze 
gi, a woźni z trudem odpierali 


atak „ciekawskich* na drzwi) 
wejściowe. 
Podsądni ZACHOWYWALI 


SIĘ SPOKOJNIE i SWOBOD- 
NIE. Rozgłądali się po sali, wi- 
iając skinieniem głowy krew-| 
nych i znajomych, siedzących na 
ławach dla publiczności. 

Baruch uśmiecha się do żony; 
Szezepaniak ręką pozdrawia 
matkę. 

Za chwilę wchodzi komplet 
sędziowski w składzie przew. 
S. O. WIERZBICKI, asesorzy: 
SS. KASPRZYK i RAJSKI. Na 
lawie obrończej zajmują miej- 
sca adw. adw. FORELLE, DE- 
CZYŃSKI i WOLSKI. 

Powód cywilny adw. RUFF z 
Warszawy i młody Budzyner 
nie stawili się. 

Wśród absolutnej ciszy, sę- 
Eru Wierzbicki odczytuje wy- 
rok: 

W imieniu Rzeczypospolitej 
Sąd Okręgowy w Łodzi, po roz-; 
poznaniu sprawy przeciwko Ka- 
rolowi Bucholcowi, Stanisła- 
wowi Olszewskiemu, Henrykowi 
Baruchowi, Feliksowi Balczyń- 
sklemu i Marianowi Szczepania 
kowi, oskarżonym o to, że: 

1) Buchole, Olszewski, Baruch 
ł Balczyński w dniu 16 grudnia 
1936 r. w Łodzi, POZBAWILI) 
SIMONA BINEMA BUDZYNE- 
RA WOLNOŚCI, uprowadzając; 
go samochodem 1 wywożąc do 
Andrespola, gdzie zatrzymali 
go uwięzionego w jednej z will 
pod strażą, 
oraz o to, że 

2) w dniu 16 grudnia 1936 r. 
w Łodzi W CELU OSIĄGNIĘ- 
CIA DLA SIEBIE KORZYŚCI 
MAJĄTKOWEJ WYSŁALI DO 
MARII BUDZYNER LIST ANO- 
NIMOWY, w którym grożąc po- 
zbawieniem życia uprzednio 
uprowadzonego jej syna — Si- 
mona Binema Budzynera doma- 
gəli się od niej wypłacenia im 
wzamian ZA ZWOLNIENIE U- 
PROWADZONEGO KWOTY 
500.000 ZŁ., lecz zamierzonego 
skutku nie osiągnęli, gdyż Budzy 
nerowa żadnego okupu nie wy- 
płaciła, a powiadomiła o wszyst- 
kim policję, a nadto: 

3) Mariana Szczepaniaka, że 
w czasie do 17 grudnia 1936 ro- 
ku w Łodzi przez WSPÓŁOPRA- 
COWANIE PLANU UPROWA- 


chód - taksówka, wiozący upro- 
wadzonego, dostarczenie odpo- 
wiedniego papieru do zakłejenia 
bocznych numerów taksówki, 
dopomógł Bucholcowi, Olszew- 
skiemu, Baruchowi i Balczyń- 
skiemu do popełnienia prze- 
stępstw opisanych w punkcie 1) 
i 2) — POSTANAWIA: 

Bucholca, Olszewskiego, Ba- 
rucha i Balczyńskiego UZNAĆ 
WINNYMI ZARZUCANYCH IM 
PRZESTĘPSTW I SKAZAĆ: 

KAROLA BUCHOLCA za u- 
prowadzenie, na 3 lata więzienia 
a za usiłowanie wymuszenia na 
5 lat więzienia, ŁĄCZNIE NA 5 
LAT WIEZIENIA, ORAZ 300 zł. 
grzywny. 

STANISŁAWA OLSZEWSKIE 
GO, za uprowadzenie, na 3 lata 
więzienia, za usilowanie wymu- 
szenia na 3 lala więzienia, ŁĄCZ 
NIE NA 3 LATA WIĘZIENIA I 
20 ZŁ. GRZYWNY, 

HENRYKA BARUCHA za u- 
prowadzenie na 2 lata więzienia, 
za usiłowanie wymuszenia na 4 
lata więzienia, ŁĄCZNIE NA 4 
LATA WIĘZIENIA I 300 ZŁ. 
GRZYWNY. 

FELIKSA BALCZYŃSKIEGO, 
za uprowadzenie na 3 lata wię- 
zienia, za usiłowanie wymusze- 
nia na 3 lata więzienia, ŁĄCZ- 
NIE NA 3 LATA WIĘZIENIA I 
300 ZŁ. GRZYWNY. 

MARIANA SZCZEPANIAKA, 
za współudział w uprowadzeniu 
na rok więzienia, za współudział 
w mszeniu na 1 rok więzie- 
nia, ŁĄCZNIE NA 1 ROK I 6 
MIESIĘCY WIĘZIENIA ORAZ 
300 ZŁ. GRZYWNY. 

A nadto: 

POZBAWIĆ PRAW OBYWA: 
TELSKICH I HONOROWYCH 
BUCHOLCA, OLSZEWSKIEGO, 
BARUCHA I BALCZYŃSKIEGO 
NA PRZECIĄG LAT 10, ZAŚ 
SZCZEPANIAKA NA PRZECIĄG 
LAT 5. 

W razie nieściągalności grzy- 
wny, zamienić ją na dalszy 1 mie 
siąe więzienia. 

Od skazanych pobrać koszty 
postępowania: od Bucholea 350 
zł, od Olszewskiego, Barucha i 
Balczyńskiego po 190 zł, a od 
Szczepaniaka — 150 zł. 

ZASĄDZIĆ NA RZECZ PO- 
SZKODOWANEGO BUDZYNE- 
RA POWÓDZTWO CYWILN 
solidarnie od wszystkich skaza- 
nych w wysokości 130 zł. plus 8 
proc, licząc od dnia 19 kwietnia 
do dnia zapłaty i 32 zł. 30 groszy 
kosztów sądowych. 

Dowody rzeczowe, jak papier 
i chusteczkę uznać za przepadłe, 
OKULARY ZWRÓCIĆ POSZKO 
DOWANEMU  Simonowi Bine- 
mowi Budzynerowi. 

Skazanym ZALICZYĆ ARESZT 
TYMCZASOWY: 
Bacholcowi, Olszewskiemu, Ba- 
ruchowi i Balczyńskiemu od dn. 


DZENIA Simona - Binema Bu- 


CAPITOL 


Greta Garbo 
Robert Taylor 


w przepięknym romansie miłosnym reż. G. CUKORA 


Dama Ka 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy ! 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


"| SOSZCZU. i 


19 grudnia 1936 roku, a Szeze- 


Z kolei przewodniczący wy- 
głosił USTNE UZASADNIENIE 
WYROKU: 

Przy wydawaniu niniejszego 
wyroku — mówi sędzia Wierz- 
bieki — sąd kierował się nastę- 
pującymi zasadami: 

Zarówno prokurator, jak i o- 
brona podkreślili w swych prze- 
mówienlach, że przestępstwo 0- 
skarżonych POPEŁNIONE ZO- 
STAŁO PORAZ PIERWSZY W 
POLSCE. 

W danym wypadku, ani po- 
wód cywilny, ani obrona nle 
|wnosili opozycji co do kwalifi- 
"kacji czynu. Powód cywilny po- 
parł ponadto kwalifikację uezo- 
nymi wywodami prof. Franka, 
| którymi inspiruje się nawet Sąd 
Najwyższy przy ferowaniu wy- 
roków. 

Sąd przyjął więc BEZ ZA-| 
STRZEŻEŃ [KWALIFIKACJE | 
PROKURATURY. 

Nie ulega wątpliwości, że CE- 
|LEM_ OSKARŻONYCH BYŁO 
VYMUSZENIE, A ŚRODKIEM, 
— POZBAWIENIE WOLNOŚCI 
BUDZYNERA. Stąd zarówno art, 
248, mówiący o pozbawieniu wol 
ności, jak i 261, mówiący o wy- 
muszeniu, muszą mieć zastoso- 
wanie. 

OSKARŻENI PRZYZNALI SIĘ 
DO WINY, podając okoliczno- 
ści, zgodnie z wynikami docho- 
dzenia I przewodu sądowego. — 
Nie przyznał się tylko czwarty 
oskarżony, Feliks Balczyński, a- 
200090000049000000000000 


IWONICZ-ZDRÓJ 


Sezon ulgowy od 1 maja do 20 czerwca 


Lt. 153.- ryczalt 3a pobyt 


żądojcie klej 
+ 0090090000000 
Atak śpiaczki na ulicy, 
Na ulicy Rzgowskiej upadł 
wczoraj nagle na chodnik i stra, 
cił przytomność niejaki Gustaw | 
! Szmidt. 
Wezwany lekarz pogotowia 
| stwierdził, że Szmidt zapadł na 
śpiączkę. 


Chorego 
wieziono do 


niezwłocznie prze- 
szpiłala w Rado- 


Wymiana 
dowodów re,estracyj- 
nych pojazdów 

Starostwo grodzkie łódzkie poda: | 
je do wiadomości osób posiadają: | 
cych pojazdy mechawiczne, że z 
dniem 1 kwietnia 1937 r. upłynął 
termin ważności dowodów rejestra | 
cyjaych pojazdów na rok budżeto- 
wy 1936-7 (niebieskie). 

Osoby, które dotychczas nie wy- 
mieniły dowodów rejestracyjnych 
winny zgłosić się niezwłocznie w 
| godzinach 9 — 12 w starostwie 
| grodzkim (Kilińskiego 152, pokój 
26), do wymiany ich na dowody re 
jestracyjne nowego typu. 

Przy wymianie dowodu należy 
posiadać dowód tożsamości po 
jazdu. 

W razie niedokonania wymiany 
| starostwo grodzkie zarządzi odbie- 


21 grodnia| 


|ŻONYCH, sąd doszedł do wnio- | 


prokurator w przemówieniu, jak 
na to zwróciła uwagę obrona, 
przewodniczący sądu określił ze 
znania tego oskarżonego jako 
„BAJECZKI DLA MAŁYCH 
DZIECI“ SĄD PODZIELIŁ 


ZDANIE SWEGO PRZEWOD-| 


NICZĄCEGO i nie dał wiary wy- 
Jaśnieniom Balczyńskiego. 

Z dochodzenia i przewodu są- 
dowego wynika bowiem jasno, 
że Balczyński dostarczył samo- 
chodu, brał udział w wywiezie- 
niu Budzynera, dozorował go w 
willi, zabawiał nawet , a więc 
ZACHOWYWAŁ SIĘ TAK, JAK 
UCZESTNIK PRZESTĘPSTWA 
I ZAWIĄZANEJ W TYM CELU 
BANDY, 

Przechodząc do OCENY RO- 
LI POSZCZEGÓLNYCH OSKAR 


sku, że 
KAROL BUCHOLC ODEGRAŁ 

NAJWAŻNIEJSZĄ ROLĘ. 
Buchole — to ZDEGENEROWA 
NY INTELIGENT, B. OFICER, 
który nieraz już zaszargał mun- 
dur drobnymi świństewkami i 
nie zatrzymany małymi wymia- 
rami kary, dopuścił się teraz za- 
rzucanego mu czynu. Obrona 
wskazywała, że Bucholc był bez- 
rohotnym. Ale czy bezrobocie 
ma być powodem niekaralności? 
Albo ma być środkiem do złago- 
dzenia kary za tak poważne prze 
stępstwo? 

Sąd doszedł do wniosku, że 
NALEŻY BUCHOLCA POZBA- 
WIĆ WOLNOŚCI NA CZAS 
DŁUŻSZY i diatego wymierzył 
mu łączną karę 5 lat więzienia. 

BARUCH — to również inte- 
ligent, jak go określił jego o- 
brońca, PRZEDSTAWIA TYP 
GIGOLAKA, grasującego po lo- 
kalach i oczekującego na jakichś 
dyrektorów, którzy zapłacą za 
niego rachunek. Nie był wpraw- 
dzie karany, ale nie ulega wąt- 
pliwości, że to ON WSKAZAŁ 
NA BUDZYNERA. Jest to typ 
również NIEBEZPIECZNY DLA 
SPOŁECZEŃSTWA, ASPOŁECZ 
NY i dlatego sąd wymierzył mu 
karę 4-ch Jat więzienia. Może 
refleksje w celi więziennej skło- 
nią go do powrotu na uczciwą 
drogę życia. 

OLSZEWSKI miał mniejszy 
udział w przestępstwie, ale bez- 
wątpienia był czynny. On ODE- 
GRAŁ ROLĘ JASZUŃSKIEGO, 
dokonał zasadzki, brał udział w 
porwania i wymuszaniu. Dlate- 
go sąd wymierzył mu karę 3 lat 
więzienia. 

BALCZYŃSKI — szofer, o nie- 
chlubnej przeszłości, GRASUJĄ- 
CY Z PÓŁNOCY NA POŁUD- 
NIE, od Torunia przez Włocła- 
wek do Lublina. mający wszę- 
dzie do czynienia z kodeksem, 
wszędzie tam karany. Miał ta- 
ksówkę, miał więc sposób zarob 
kowania, WOŁAŁ JEDNAK 
LEKKIE ZAROBKI. Sąd uznał 
winę jego za całkowicie udowod 
nioną i skazał go na 3 lata wię- 


le tak, jak to podkreślił już p. mniejszą rolę. W pewnej ehwili 


niemal odstąpił od występnego 
zamiaru, nie wsiadając do ta- 
ksówki, tym niemniej jednak, w 
dalszym ciągu ZDRADZAŁ ZA- 
INTERESOWANIE -ZARÓWNO 
PORWANIEM JAK I WYMU- 
SZENIEM, Nie tak, jak twierdzi 
obrona, Szczepaniak współdzia- 
łał jedynie w uprowadzeniu, nie 
będąc zainteresowanym wymu 
szeniem. Współdziałał i w jed- 
nym i drugim wypadku, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, 
że OCZEKIWAŁ PRZED CU- 
KIERNIĄ na wyniki pertrakta- 
cji telefonicznych. 

Jeżeli chodzi o WYMIAR KA- 
RY, to mimo, iż obrona podkre- 
ślała komiczne momenty proce 
su, mimo, iż szła dalej, pytając: 
„CÓŻ TO ZA GANGSTERZY W 
AMERYKAŃSKIM STYLU, AL 

CAPONI, 
których jednym rekwizytem jest 
stary, zużyty Ford, a nie mają a- 
ni aut pancernych, ani strasz- 
nych karabinów maszynowych?“ 


|- sąd doszedł do wniosku, iż 


było to tylko dążenie do zbaga- 
telizowania sprawy. 

Sąd uważa, że SZCZĘŚLIWIE 
SIĘ STAŁO, ZARÓWNO DLA 
POSZKODOWANEGO, JAK 1 
OSKARŻONYCH, ŻE PRZE- 
STĘPSTWO NIE DOKONANE 
ZOSTAŁO W. AMERYKAŃ- 
SKIEJ SKALI. 

Prokurator też nie żądał, tak 
jnk w Ameryce, ELEKTRYCZ- 
NEGO KRZESŁA, bowiem, na 
szczęście, stosunki polskie unie- 
możliwiają wykonanie przestęp- 
stwa w stylu amerykańskim. 

Mimo to, jeżeli jednak chodz 
o polskie warunki, to przestęp- 
stwo, popełnione przez oskarżo- 
nych traktować trzeba jako NIE- 
BEZPIECZEŃSTWO SPOŁECZ 
NE. Sąd nie zgodził się z obroną, 
nie potraktował sprawy jako tra 
gifarsę, czy jako tragikomedię, 
ale ciężki występek. 

Ponieważ oskarżeni DZIAŁA- 
LI Z CHĘCI ZYSKU, ukarani 
zostali ponadto grzywną. 

Ponieważ ZBRODNIA POPEŁ 
NIONA ZOSTAŁA Z NISKICH 
POBUDEK, sąd pozbawił skaza- 
nych praw: pierwszych 4-ch o- 
skarżonych na przeciąg 10 lat, 
Szezepaniaka zaś na lat 5. 

Sąd nznał powództwo za udo- 
wodnione i zasądził je. 

Piękny gest ze strony powoda 
cywilnego, przekazującego su- 
mę powództwa na pożyteczną in 
stytucję, wykona sam powód, ho 
wiem sąd nie może przekazy- 
wać powództwa na korzyść oso- 
by trzeciej. 

Po odczytaniu motywów, pro 
kurator wnosi o utrzymanie w 
mocy środka zapobiegawczego 
— aresztu. 

Adw. Deczyński w imieniu ła- 
wy obrończej, nie zgłasza żad- 
nego wniosku. 

Sąd postanawia, wobee oba- 
wy © dokonanie ucieczki oskar- 
żenych, utrzymać dotychczaso- 


zienia. 
SZCZEPANIAK odegrał naj- 


wycieczka 


Wycieczki morskie. 


ranie starych dowodów i znaków 
| rejestracyjnych, niezależnie od po- 


| ciągnięcia do odpowiedzialności kar 
| no - administracyjnej. 


„UNION LLOYO", tói 


do Wiednia i Budapesztu 


wycieczka do LONDYNU 
od 8—23 maja 


Polskie Biuro Podrõžy 


wy środek zapobiegawezy. 
Rozprawa zostaje zamknięta, 


od 5—17 maja 


Informacje | zapisy: 


ó, Piotrkowska 42, tel. 107-07 
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Przed 1 maja 


Odezwa Federacji 
P.Z.O.0. 


Zarząd grodzki federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny nad- 
syla nam następującą  enuncjację 
w sprawie zapowiedzianego pocho 
du w dniu 1 maja: 

„Wobec zbliżającego się święta 
tobotniczego 1 maja, przypadają- 
cego w tym roku na dzień sobotni, 
nie od rzeczy będzie już wcześniej 
zastanowić się nad charakterem ma 
jących się odbyć manifestacji ulicz 
nych. 

Pamiętamy zeszłoroczne wybryki 
komunistów, którzy pozwalali sobie 
na publiczne obaoszenie transpa 
rentów z napisami o treści gloryfi- 
kującej obey polskiemu duchowi ko 
munizm, zresztą już dzisiaj całkowi 
cie bankrutujący w swej sowieckiej 
ojczyźnie. Pamiętamy również nie- 
sione w czasie pochodu portrety za- 
granicznych wodzów komuny. Wre- 
szcie dotychczas jeszcze brzmią 
nam w uszach okrzyki antypaństwo 
we, godzące w honor i godność 
każdego polaka, a przedewszystkim 
w honor i godność armii polskiej, 
tej naszej jedynej gwarantki nie- 
podległości i bytu państwowego. 

Niejeden z manifestujących ro- 
botników , uczuciowo a nawet i or- 
ganizacyjnie od lat związany ściśle 
z polskim ruchem socjalistycznym, 
odczuł głęboką przykrość, że nie 
mógł natychmiast reagować na 
skandaliczne wybryki bolszewic- 
kich agentów, okrzykami swymi u- 
pokarzających uczucia patriotyczne 
i dumę narodową każdego polaka, 
Polski socjalista, Kkroczący w nie 
bieskiej bluzie robotniczej, zbyt czę 
sto zaciskał zęby, aby trzymanym 
w ręku kijem nie zdzielić przez łeb 
krzyczącego tuż obok niego pa- 
chołka kominternu moskiewskiego. 

Tylko wysokiemu  wyrobieniu 
organizacyjnemu polskiego robotni- 
ka należy zawdzięczać zachowanie 
spokoju w czasie pochodu. W imię 


Urand-Kino 


23.1V— „GŁOS PORANNY” — 1837 


potężny film według słyni 


nej sztuki Fodora pod tyt, 


„MATURA” 


W rolach głównych: 


Największa artystka świata 


Dz'ś i dni następnych! SIMONE SIMON i HERBERT MARSHALL 
| AŚ M.) 


Teatr, muzyka i radio 


Premiery teatralne 


Komedia R. Niewiarowicza w Teatrze Miejskim 


Od pierwszej chwili nie ule- 
ga żadnej wątpliwośc', że autor 
jest dobrze obeznany z wyma 
ganiami sceny i z upodobania- 
mi przeciętnej publiczności. Ak 
cja toczy się żywo, dialogi są 
hłvskotliwe, dowcip prosty i 
bezpośredni, acz bardzo naiwny 
* niewybredny, typy nie skom- 
plikowane, może raczej teore- 
tyczne, ale przemawiajece do 
widza. Autor jest już od wielu 
lat aktorem, a ostatnio preten- 
duje nawet na stanowisko dy- 
rektora teatrów lwowskich po 
p. Horzycy. 


Temat komedii byt już w te- 
atrze wiele razy wyzyskany. 
Chodzi mianowicie o lekarza, 
który zupełnie nie ma praktv- 
ki.a dopiero z pomocą przebie 
głej, kochającej dziewczyny zy- 
skuje rozgłos, powodzenie i ma 
jątek. Oczywiście, że na wzór 
operetki w końcu drugiego ak- 
tu nastepuje „dramatyczne spię 
cie", które grozi tragicznym za 
kończeniem, ałe w trzecim ak- 
cie wszystko się wyjaśnia ku 
zadowoleniu widowni 1 Numa 
wychodzi za Pompiliusza. Wiel- 
kim walorem tej komedyjki 


konieczności utrzymania powagi 
manifestacji "obotniczej i w imię 
karności organizacyjnej nie wolno 
było wymierzać sobie doraźnej spra 
wiedliwości. Nie mniej jednak prze 
długi czas zeszłoroczna manilesta- | 
cja l-majowa była  przedmioteru 
poważnych rozmów i dyskusji nie 
tylko w związkach "zawodowych, 
lecz i całego spoleczeństwa. 

Związek legionistów wydał odez- 
wę potępiającą prowokację obcych 
agentur, a Federacja obrońców oj- 
czyzny publicznie na wiecu potępiła 
tę niecaą robotę komunistów, Pa: 
mięć o tej manifestacji spoleczeń. 
stwo zachowało do dnia dzisiej 
szego. 

Niespodzianka  zeszłoroczna w 
tym roku nie może się powtórzyć. 

Święto robotnicze 1-go maja jest 
już w Polsce tradycją, tak jak tra 
dycją jest polski ruch socjalistycz: 
ay, prowadzony od kilku dziesiąt- 
ków łat pod sztandarami Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Na nasz so 
cjalizm nauczyliśmy się patrzeć 
przez czyny bohaterskie dawnych 
bojowców i przez śmierć męczeńską 
QOkrzejów, Mantwiłów i wielu in- 
nych, ginących na moskiewskiej 
szubienicy nie tylko za wyzwolenio 
robotnika, lecz przedewszystkim zą 
Polskę, Polscy robotnicy w walce 
o niepodległość. pierwsi stanęli w 
szeregach legionowych, a w 1920 r 
własnymi piersiami bronili ojczyzny 
przed najazdem hord bolszewickich 
Dzisiaj również polski robotnik - 
socjalista jest takim samym do- 
brym polakiem jak w 1995 r, w 
1914, albo w 1920 r. Jest on tym 
samym dobrym pulskim obywate- 
lem, gotowym do wszelkich ofiar 
dla obrony granic państwa i utrzy- 
mania zdobytej krwią niepodle- 
głości. 

Bezsprzeczne zasługi polskiego 
robotnika i socjalisty dla Polski 
dają mu niezaprzeczalne prawo do 
obchodzenia w wolnej Polsce świę- 
ta rohotniczego i publicznego mani- 
festowania swych uczuć. Nie wolna 
jednak bezkarnie w czasie manife 
stacji narzucać mu sąsiedztwa agen 


jest bezpretensjonalność antora, 
który chciał trochę zasmucić i 
trochę ubawić poczciwą publicz 
kę, a to mu się w całości uda- 
ło. Komedii Niewiarowicza nie 
można uważać za pozycję w 
repertuarze naszego teatru, ale 
rolę intermezza międzyrepertua 


Z estradn koncertowej 


Pierwiastki artystyczno - od- 
twórcze sztuki wykonawczej 
Witolda Małcużyńskiego są «a 
tak dużym zasięgu, że musiał 
on być jednym z czołowych 
kandydatów komkursu. Jeżeli 
jednak został pokonany przez 
uczniów szkoły rosyjskiej, to 
stało się to za sprawą pedagogi 
ki muzycznej, która w sowiec- 
kiej Rosji wysunęła się ponad 
inne. Małcużyński posiada wiel 
ki talent, a złożył dostateczne 
dowody, interpretując wielkich 
mistrzów z wykorzystaniem li- 
nii wykonywanych utworów, 
nie zawsze jednak w przynależ- 
nej mierze siły j wyrazu. 

Pedantyczna dokładność w o 
pracowaniu szczegółów stylu f 
dynamiki, piękny ton, płomier 
ny temperament, rozmach oraz 
do bajecznych wyników dopro 
wadzona sprawność techniczna 
— to cenne walory, które p. 
Małcużyński w swej grze je- 


dnoczy, ale wszystkie one nie 
mogą zastąpić dramatycznej si 
ły, bezpośredniości i improwi- 


obniżać powagi i wartości święta 
polskiego robotnika. Jeśliby znów 
w szeregach pochodu robotniczego 
zasłużone sztandary polskich sucja» 
listów miały być użyte jako pan- 
cerz bezpieczeństwa dla => 


riuszy moskiewskiego kominternu, 
to rzeczą polskiego tobotnika j 
nie pozwolić na to. Hasłem dnia 
1-go maja powinno być: 


tur bolszewickich, Iżących armię 
polską i obrażających najgłębsze 
uczucia każdego polaka. Nie wolno 


W polskim socjalistycznym po- 
chodzie robotników nie ma miejsca 
| ala obcych agentur!” 


[LH 


rowego spełnia ona należycie. | 

Wykonanie komedii było ró. | 
wne į na dość wysokim pozio; 
mie. Dobrze spisał się przede- | 
wszystkim p. Kondrat w roli 
ubogiego lekarza i p. Dejumo- 
wicz, jako sklepikarz z Piotrko 
wa. Doskonale ujął i konse- 
kwentnie przeprowadził sylwet- 
kę starego woźnego p. Mroziń- 
ski, którego przyrodzona vis 
comica, w ostatnich czasach at 
tystycznie stonowana, jest nie- 
zawodna. P. Dywińska robiła 
wszystko, co w jej mocy, aby 
uczynić prawdopodobną postać, 
która przy całej swej różnorod 
ności nastrojów została jednak 
przez autora skonstruowana pa 
pierowo. Szczególnie doskonałe 
momenty miała w akcie dru 
gim. W pierwszym okcie jesz 
cze trzeba mocniej co do tem 
pa nacisnąć pedały. Jeśli cho- 
dzi o epizody, to na wysokości 
zadamia stanęła p. Dąbrowska. 

Zastrzeżenia mam co do zgra 
nia į zespołowego traktowania 
roli. Solistycznie wszystko by- 
ło w porządku, ale odczuwało 
się pewien brak płynności w 
dialogach, to wyjmowanie so- 
bie kwestii z ust, fak niczbę- 
dne, szczególnie w komediach 
salonowych. A już niedopusz- 
czalne jest, aby w sytuacjach, 
które mają wywoływać śmiech 
na widowni, artyści śmiełi się 
na scenie, bowiem to psuje ca 
łe wrażenie. 

G. Was. 


| 


Małcużyńskiego 


zacyjnego przetopienia dźwię- 
ków na wartości uczuciowe 
(Bach). W  „Sonacie h-moll“ 
Liszta były porywy, ale nie by 
ły one wzruszające: było to 
zmaganie się wirtuoza z forte- 
pianem, chcącego wydostać ze” 
siłą więcej, aniżeli instrument 
wydać może, a i nagłe piano 
w kantylenie nie brzmt wtedy 
mową przekonywującą. W da 
leko  korzystnieiszym świetle 
nrzedstawił się koncertant w 
drugiej części programu, składa 
jącego się z utworów, mieszczą 
cvch się znacznie lepiej w skali 
wrażliwości wirtuozowskiego 
temperamentu i wybitnych za- 
tet pianisty. W Chopinie nie 
było już tych przerysowań, jak 
w Somacie Liszta, w której pia 
nista « wirtuoz przyćmił piani- 
stę - marzycieła. Wykonanie Sa 
naty b-moll, Nokturnu i Mazur 
ka było godne najwyższego u- 
znania, a etiudy cis-moll i a-moll 
(na bis) były doprowadzone da 
szczytu doskonałości technicz 
nej Odtworzenie „Wariacji 
b-moll“ Szymanowskiego zdra- 
dziło Iwie pazury pianisty, któ 
ry przy dalszej pracy nad sobą 
niewątpliwie zajmie pierwszo 
rzedne stanowisko w hierar- 
chii czołowych mistrzów forte- 
pianu w niedalekiej przyszło- 
ści. 


F. Halpern. 


BALET „MENAKA* | 
W przyszły ezwartek wystąpi w sali 


| 


TEATR MIEJSKI 

Dziś poraz bezwzględnie ostatni „La 
to w Nohant”; Ceny zniżone, 

W. sobotę i w niedzielę o godz. 16-0j 
arcywesoły komediowy przebój Ro- 
mana Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może”. Ceny zniżone. 

W sobotę o godz. 20.30 wchodzi na 
afisz głośny ewenement W. .Speyera 
„Awokat i zabójca”. Fascynująca sztu- 
ka ta, trzymająca widza przez trzy 
akty. w ogromnym napięciu, dzięki 
swej interesującej treści, grana była 
przez cały rok bez_przerwy w teatrach 
wiedeńskich ze słynnym Basserma- 
nem w roli głównej. 

W Teatrze Miejskim rolę tę odtwo- 
rzy Tadeusz Białoszczyński. W głów- 
nej roli kobiecej Krystyna Ankwicz 
Szyjkowska. Reżyseria Henryka Szle- 
tyńskiego. 

TEATR POLSKI 
Mało w literaturze teatralnej jest 


Tomaszów 

MORDERCA ZJAWIŁ SIĘ... 

Przed kilku duiami donosiliśmy, 
t potwornym morderstwie dokona- 
uym w Tomaszowie. W mieszkaniu 
Mariana Pałyzgi, pod podłogą zna- 
leziono zmasakrowane zwłoki jego 
przyjaciela. 


Pałyya, jak ustalono, po libacji, 
będąc pijany, chwycił toporck i 
dwoma uderzeniami w tył głowy 
zabił przyjaciala, po czym zwłoki 
roćwiartował i zakopał pod podło- 
gą swego mieszkania. 

Po dokonaoin bestialskiego czy: 
| m zbiagł, Wczoraj rano Pałyzga 
zgłosił się dobrowolnie do prokura- 
tury piotrkowskiej i złożył wyjać- 
nienia. Został oczywiście zatrzyma- 
ny. Dochodzenie trwa. 


i 
i 


Dzisiejsze audycje 
„MARKIZA“ KIENZLA 


Opera „Markiza“ przyniosła kompo 
zytorowi, Wilhelmowi Kienzlowi duży 
rozgłos. Akcja opery (według nawe- 
li Bartscha) osnuta jest na tle wiel- 
kiej rewolucji francuskiej, Wśród ar- 
mii francuskiej panuje rozprzężenie i 
| demoralizacja; tylko oddziały szwaj- 
carskie zachowują dyscypli- 


szluk. zwłaszcza o zakroju SAtyrycz- "nę j Bi ‘4 

jaske z ę i powagę. Dlatego rząd francuski 
nym z dziedziny obyczajów, aby po 25 zatrzymuje je w kraju, zabraniając na 
latach istnienia mogły być wystawia- wet śpiewać ludową pieśń szwajcar- 
ne bez kostiumów i tętnić świeżą, nie ską, popularną „Kuhreigen”.  Zawią- 
ulegając kwestii współczesnością. — zaniem akcji jest spotkanie szwajcar- 
Taką sztuką jest „Panna Maliczewska* skiego oficera z markizą — żoną fran 


Gabrieli Zapolskiej, którą Teatr Pol- 
ski obecnie wystawia. W roli głównej 
Jadzia Andrzejewska. Reżyseria Zofii 
Modrzewskiej. Dzisiaj początek o go- 
dzinie 20.30. 
TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 20.15 komedia B, Con- 
nersa „Roxy“ z Jadwigą Gosławską. 
Jutro komedia St. Kiedrzyńskiego — 
„Raz się tylko żyje”. 


FOTOPLASTIKON Manta 2 


BOSTON" przesiękna podróż do 
Niagary. 
Wstęp 25 gr., mlode. 15 gr 


KONCERT W GIMNAZJUM 

Koło naukowe uczniów M. G. M, im. 
J. Piłsudskiego urządza dnia 24 b. m 
o godz. 17-ej w auli gimnazjum (Sien- 
kiewiczą. 46) koncert zotrzwkowy. ns 
program którego złożą się występy: a), 
II isureata konkursa „Miodych Galen: 
tów”, b) chóru rewelersów, c) zespołu 
mandolinistów, d) jazz-bendn, e) or- 
kiestry dętej, f) recytacje. 


DORA KALINÓWNA 

Występ Dory Kalinówny, który od- 
będzie się w niedzielę o godz. 20.45 w 
sali filharmonii wabudził zrozumiałe 
zainteresowanie. 

W programie między innymi: „Nie- 
doszła królowa”, „Jak zachować mło- 
dość j urodę" (odczyt © kosmetyce), 
piosenki ukraińskie, „Księżniczka 
Windsorówa”, „Comedie francaise" i 
szereg nowych aktualnych piosenek i 
recytacji. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.33 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

11.30 Słuchowisko p. t. „Sosma“ wg. 
Stefana Themersona. 

12.03 Ketelbey — Suppe (płyty). 

12.50 „Krzywica na wsi“ — poga: 
danka. 

13.00 Uwertury i fantazje operowe 


z płyt. 
15.15 Utwory fortepianowe (płyty). 
15.45 Muzyka baletowa (płyty). 
16.00 „Zadania i cele dni przeciw- 
gruźliczych* — pogadanka. 

16.15 Rozmowa z chorymi, 

17.00 „Program liceów pedagogiet- 
nych“ — odczyt. 

17.15 Koncert w wyk. Jonasówny 
(fortepian) i M. Janowskiego (śpiew). 

17.50 Pogadanka aktualna. 

18.20 Muzyka salonowa. 

18.50 „Razem młodzi przyjaciele" — 
pogadanka. 

19.00 „Naszyjnik“ — zradiofonizo- 
wana nowela Maupassant'a. 

19.207,,Z pieśnią po kraju” — audy- 


cja. 
19.45 „Zwiedzamy ośrodek wycho- 
ia fizycznego w Warszawie" — re 


15 „Markiza” („Kuhreigen") ope- 
ra Kienzia. 

W II przerwie: Epizod z książki Ma 
gdaleny Samozwaniec p. L „Maleńkie 
Karo karmiła mi żoma”. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
22.10 Sekstet ma kwartel smyczkowy 

i 2 waltornie Beethovena. 

MIDDLE REG. (296) 
21.30 Symfonia B-dur Mozarta. 
WIEDEŃ (507) 
19.30 Koncert wiolonczelowy Schuma- 
na i Symfonia C-moll Bittnera. 
PRAGA (470) 


filharmonii światowej sławy balet in- 20.05 „Moja ojczyzna” Dworzaka, Kon 
dyjski „Menaka“ wraz z hinduską ka-| cert skrzypcowy Beethovena, Kwar 
pelą, który na olimpiadzie w roku ubie 


głym uzyskał najwyższą nagrodę. Ondricka. 


tet smyczkowy. i Rapsodia. czeska | 


cuskiego komendanta oddziału. Szwaj 


| car zapałał miłością do markizy i kie 


dyś w tęsknocie do ukochanej śpiewa 
zabronioną pieśń. Czeka go za to kara 
Śmierci, Dzięki interwencji markizy zo 
staje zwolniony. Tymczasem rewola- 
cja przybiera coraz groźniejsze rot- 
miary, Arystokraika dostaje się do 
więzienia, szwajcar stał się jednym £ 
rewolucyjnych przywódców; dowie- 
dziawszy się o jej losie, chee ją po- 
ślubić, aby tym samym uratować ją 
od śmierci. Ukochana jego nie chce 
„jednak zgodzić się na propozycję wy- 
bawcy — ofiaruje mu jedynie ostatni 
swój taniec, aby po tym z podniesioną 


głową iść na gilotynę. 
Wilhelm Kienzl, kompozytor opery, 
jest anstriakiem i liczy obecnie już 
lat. Kienzl spędził pewien okres swor 
jego życia w Bayreuth u Wagnera. 
"Radiosluchacze polscy beda mieli 
okazję usłyszenia tej mało znanej ope 
ry dzięki transmisji radiowej z Teatru 
Wielkiego w Warszawie o godz. 20.16 
|z udziałem Ewy Bsndrowskiej - Tur- 
skiej, Gruszczyńskiego, Bendera i ia. 


KONCERT ORKIESTRY SALONOWEJ 
Z ŁODZI 

Do zespołów salonowych, występa- 
jących przed mikrofonem " Polskiego 
Radia z dużym powodzeniem — nale- 
ity niewątpliwie Łódzka orkiestra aa- 
ı lonowa. 

Koncert tej orkiestry będziemy mie- 
li okazję wysłuchać o godz. 16.30. — 
Usłyszymy szereg utworów salono- 
wych, między innymi popularne walce 
ze suity „Śpiąca królewna“ Czajkow- 
skiego oraz dwie kompozycje japoń- 
skiego kompozytora Yoshitomo, a mia 
nowicie „Pieśń japońską" i „Scenę n- 
liczną Hongkongu". 

Audycja la nadana będzie na wazyst 
kie stacje polskie. 


RAZEM MŁODZI PRZYJACIELE 
Z powodu trudnych warunków, w 


jakich żyje młode pokolenie — wy- 


twarza się zbyt często nieuzasadniony 
ipesymizm m tych, którzy wchodzą w 
|życie i powinni oznaczać się energią 
i inwencją w zdobywaniu warsztatów 
pracy. Konieczny jest tutaj pewien 
wspólny front młodzieży dla przeła- 
mania tego pesymizmu. 

To ogromnie ważne w obecnej chwi- 
li zagadnienie będzie tematem poga- 
danki, którą o godz. 18.50 p, t, „Ra- 
zem młodzi przyjaciele" wygłosi Woj- 
ciech Miszewski. 


WRESOWFTE "FZ: ZRT TRTMI 

Pierwszy polski film monue 

mentalny na miarę zagra- 
nicznych arcydzieł — to 


PŁOMIENNE SERCA 


POSTE PARISIEN (313) 

[20.55 „Gangster z zamku If" — ope- 
retka Scotta. 

LIPSK (382) 

20.00 Muzyka na smyczki, Koncert for 
tepianowy Respighiego i Symfonia 
VÍ Czajkowskiego. 

SZTUTGART (623) 

00.00 Suita „Bujka" Ravela, Karnawał 
paryski SYendsena, Koncert widlon 
czelowy Dworzaka i „Tako rzecze 
Zarathustra* R. Straussa. 

BUDAPESZT (550) 
19.30 „Złoto Renu'* — opera R. Wagne 


ra. 
RZYM (420) 
21.00 „Miłość cygańska" — operetka 
Lebara. 


Łódź, 23 kwietnia 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 23 kwietnia 1937 r. 


Bilans narad waszymgtońskich 


Rozgrywki angio- 


iapońsko-amerykańskie. 


w. Brytanii: — Ankiety w sprawie płac włókienniczych 


Międzynarodowa konferencja 
włókiennicza zamknęła ogólną 
dyskusję. 


Konferencja otwartą została, 
Jak wiadomo, przemówieniem 
miss Perkins, sekretarza stanu 
Luis Perkins. sekretarza stanu 
ministerstwa pracy j p. Kope- 
ra, sekretarza stanu minister- 
stwa handlu. 


Miss Perkins wskazała na 
konstytucyjną niemożliwość Sta 
nów Zjednoczonych poprawie- 
nia drogą ustawodawczą stopy 
życiowej robotników amerykań 
skiego przemysłu włókiennicze 
go. 

Minister handlu zauważył, że 
W. Brytania stoi na czele tych ; 
państw, które wierzą, że można 
urody skłonić do podwyższe- 
nia swego społecznego standar- 
tu į zmniejszyć międzynarodo- 
wą konkurencję, bez otrzyma: 


rykański - przemysł: -włókienni-] 
czy dobrowolnie: w dalszym cią j 


gu- przestał zatrudniać dzieci 
poniżej łat 16 i bardzo nie wle- 
le zatrudnia poniżej lat 18, że 
utrzymał 40-godzinny tydzień 
pracy i zniesienie trzeciej zmia: 
ny, spotkało się z gorącym po 
parciem, a szczególnie ze stro- 
ny. grupy robotników. 


Brytyjscy pracodawcy okaza- 
li pewną rezerwę w dyskusji; 
pozostawili głównie robotnikom 
zwrócenie uwagi na ujemny 
wpływ warunków pracy w Ja- 
ponli i ograniczyli się do ogól- 
nych wyjaśnień przyczyn, dla 
których nie mogą myśleć o re- 
dukcji godzin, bez rozważania 
równocześnie kwestji handlo- 
wych. 

„Drużyna“ brytyjska w gronie 
swoim nie posiadała przynaj- 
mniej jednego lub dwóch wybit 


nia za to rekompensat w for- 
mie koncesji handlowych. 


Przemówienie przedstawicie- 
la - pracodawców  amerykań- 
skich było uzupełnieniem, a ra- 
czej poprawką wywodów pani 
Perkins. Jego zapewnienie, że 
mimo zniknięcia „Nivy”, ame- 


niejszych pracodawców. Wśród 
japońskich pracodawców znaj. 
dował się człowiek, którega 
przedsiębiorstwo konsumuje 40 
proe. bawełny importowanej da 
Japonii, a wśród amerykań- 
skich zasiadał ex-gubernator pół 
nocnej Karoliny. Brytyjscy pra- 


codawcy byli przeważnie pratos 


biorcy pracodawców 
rzy). 

W odniesieniu do zagadnień 
stałystyki ze wszech stron przy- 
znano, że sprawozdanie Między. 
narodowego biura pracy, dla 


(dyrekto- 


którego wszyscy mówcy wyra: |u 


zili uznanie, uzupełnia braki w 
istniejących jnformacjach. Np 
w Stanach Zjednoczonych i w 
Japonii istnieją obliczenia prze- 
ciętnych zarobków dziennych | 
przeciętnego tygodniowego cza- 
su pracy. Ponadto w Stanach 
Zjednoczonych dokonuje się 
szczegółowych badań w odstę: 
pach dwnrocznych co do płac 
i zarobków w przemyśle włó- 
kienniczym, z podaniem odręb- 
nych eyfr dla mężczyzn i kobiet 
i dla głównych rodzajów za- 
trudmienia, podczas gdy np. w 
Wielkiej Brytanii odbywa się to 
tylko eo pięć lat. Stany Zjedno- 
czone zbierają przymusowo da: 
ne co do ogólnej sumy płac od 
wszystkich fabryk  włókienni- 
czych oraz ogólnej wartości pro 
dukcji. W Japonii zbierane są 
rocznie cyfry co do tych sa- 
mych szczegółów od przeważ- 
nej części fabryk  włókienni* 
czych, podczas gdy w Wielkiej 
Brytanii ocena produkcji odby- 


wą Się co pięć lat i jest tylko 
dobrowolną ankietą „pad toh ea 
do płac. 

Konferencja podzieliła się na 
komitety i postanowiła przedy- 
skutować najpierw ekonomicz- 
ne, a po tym społeczne zagad- 
nienia. Korzyścią tego, zdaje 
się, było głównie to, że odpada- 
ła formalność przemawiania z 
mównicy i można było omawiać 
bardziej szczegółowy program. 
Co prawda, nie wiadomo, co ko 
mitet ekonomiczny może więcej 
zrobić, jak zalecić ukonstytuo 
wanie się organu, który ma o- 
pracować zalecenia; bo delegacje 
rządowe nie miały pełnomo- 
enietw do traktowania takich 
zagadnień. 

Z drugiej strony taki organ 
musi być złożony z trzech zain- 
teresowanych czynników (praco 
dawcy, pracobiorcy i delegaci 
rządu), bo jasnym jest, że w tej 
dziedzinie rządy z własnej ini: 
cjatywy nie dokonają żadnych 
międzynarodowych posunięć. 

Jeżeli zaznaczy, że panuje o- 
gólne życzenie osiągnięcia nie- 
których punktów porozumienia, 
to już dla 'ego samego zwołanie 
konferencji okazało się pożyte 
ezne, 


Obawa przed nowym krachem 


Przemysł i handel włókienniczy otrzymuje masowe z 


W ostatnich dniach zanoto- 
wano na rynku łódzkim niepo- 
kój ze strony producentów i hur 
towników, który może mieć, zda 
niem sfer zainteresowanych, du- 
że znaczenie dla kształtowania 
się sytuacji. Rynek bowiem w 
dalszym ciągu stoi pod znakiem 
kompletnej martwoty. Cisza ta 
jest tym niebezpieczniejsza, że 
Łódź, w oczekiwaniu znacznie 
większego zbytu, wyprodukowa 
ła dużą stosunkowo ilość towa- 
rów, która obecnie nie znajduje 
adbiorców. 


Poza tym nawet w latach wy- 
bitnie złej koniunktury, w kwiet 
niwi maju notowano zwykle 
większe ożywienie. 

Cisza, która panuje na ryn- 
sach prowincjonalnych spowo- 
dowała większą falę zwrotów 
towarowych. 

Sfery kupieckie podkreślają, 
ge dotychczas martwoła na ryn 
ku wpływa na szerzenie się nie- 
pokojów wśród kupców. Gdyby 
łen stan przedłużył się jeszcze o 
kilka tygodni, niepokoje zamie 
nić się mogą w nastrój paniczny, 
który mógłby doprowadzić do 
masowych sprzedaży towarów 
przy cenach poniżej kosztów 
produkcji. 

Praktyka wykazuje bowiem, 
że jeżeli kupcy w okresie sezo- 
nowym nie sprzedają nawet 
w ciągu kilku dni towarów, w 
obawie przed ramszami, starają 
się za wszelką cenę zapas swo- 
ich składów zlikwidować, 

Zdaniem sfer zainteresowa- 
nych, przemysł łódzki nie mo- 
że sobie pozwolić na to, gdyż 


li do produkcji towarów więk- 
sze sumy kapitałowe, aniżeli 
normalnie. Płacili oni za surow- 
ce drożej, a co najważniejsze, go 
tówką, przypuszczając, że w cią 
gu sezonu pokryją wydatki po- 
ważną nadwyżką. Gdyby obec- 


sprzedawać towary po cenach 
poniżej własnej kalkulacji, po- 
ciągnęłoby to za sobą nieobliczal 
ne wprost straty. 

Najgorzej przedstawia się sy- 
tuacja drobnego przemysłu, któ 
ry wykazuje obecnie najmniej. 


nie producenci zmuszeni byli 


sze obroty, gdyż nie posiada na 


'wroty 


składach wszystkich najmod- 
aS sezonowych artyku- 
W. 
Obawa przed załamaniem się 
cen gotowych towarów wlókien 
neye dominuje obecnie w Ło- 


Reniowność średniego przemysłu 


w r. 1936 nie uległa żadnej poprawie 
Onegdaj odbyło się doroczne waj + paliatywami, nie prowadzącymi do jeki i Weyrauch, zaś na sekretarza 


ne zebranie członków Krajowego 
związku przemysłu włókienniczego. 

Zebranie zagaił prezes Babiacki, ; 
który w dłuższym przemówieniu 
scharakteryzował sytuację gospo- 
darczą, niepokoje polityczne i zwią 
zane z tym trudności w stosunkach 


gospodarczych. Jeżeli chodzi o Pol- | 


skę, a szczególnie o polski prze- 
mysi włókieaniczy, podkreślił on 
dokonywujące się powoli zmiany w 
strukturze tego przemysłu, a m. in. 
dążność do zastąpienia surowećw 
importowanych surowcami krajo- 


wymi. 

Sytuacja polskiego przemysłu 
włókienniczego w r. b. nie popra- 
wiła się. Coprawda wskaźnik urucho 
mienia podniósł się, lecz rentow- 
ność przemysłu nie uległa żadnej 
poprawie. 

Wprowadzenie ograniczeń dewi 
zowych stworzyło rentę kontyngen- 
towa dla niektórych działów włó- 
kienniczych, nie obejmując jednak 
wszystkich faz. 

Rzecz zrozumiała, iż należy wal- 
czyć z tego rodzaju zjawiskiem, lecz 
w walca tej może pomóc tylko roz. 
lużnienie restrykcji dewizowych, 


w r. b. producenci zaangażowa- 


wszelkie zaś inne środki będą tylka 


celu. 

Wkońcn mówca wspomniał, iż w 
roku ub. dał się zauważyć prawie 
zupelny zanik przemysłu anonimo- 
wego, a to ze względu na obowią. 
zek prowadzenia prawidłowych 
ksiąg. Uezynione zostały pierwsze 
kroki w sprawie uregulowania za: 
gadnień chałapnictwa. 

Na przewodniczącego 
został wybrany mgr. Jerzy Mandel- 
tort, na asesorów pp. Tereszczyń- 


inż. Fabrykant. 

Po dyskusji nad sprawozdaniem 
przeprowadzono wybory do zarzą 
du. W wyniku wyborów do zarządu 
wybrani zostali pp. Józef Babad, 
Edward Babiacki, M. S. Brodacz, 
Teodor Finster, Dawid Fuks, Sa- 


muel Goldlnst, Marek Gwircman, | 


Wolf Halberstadt, Ludwik Hauk, 


zebrania | Filip Hoffman, Miecz. Hurewicz. 


Jakób Kamiński, Józef Krotoszyn, 
Liprach Jakób i Maks Pikielny. 


EZ 


Słabsza tendencja 


na rynku 


Na ryaku walorów tendencja by 
ła wczoraj nieco słabsza. Wpraw- 


dzie kursy papierów wykazały tyl- ; 


ko minimalne wahania wdół, zaś 
jeżeli chodzi o konwersyjną, to na- 
wet lekko wzmocniła się — naogół 
jednak tendencja była słaba, wobec 
nielicznych transakcji, 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
utrzymała się na pozio:nie 3bv, na 
rynku prywatnym 3:7 kupno. 368 
sprzedaż. 


Bez zmian była 8 proc. pożyczka 


Trudności przy imporcie wełny 
narażają przemysł włókienniczy na straty 

niem, co naraża przemysł na straty, ; no zwrócić się do władz o spowodo 

W wielu wypadkach odbiorcy żąda- | wanie wyjaśnienia i ustalenia jedno 

ją wycolania tej welny i zwrotu | litej nomenklatury celnej: „wełna 

zagranicznym importerom, co, oczy | prana i myta” oraz „surowa brud- 


W dniu onegdajszym odbylo się 
posiedzenie komisji wełnianej unii 
włókienniczej z udziałem przedsta- 
wicieli Łodzi i Bielska pod prze- 
wodnictwem prez. H. Barcińskiego. 

Na porządku dziennym znalazła 
się m. in. sprawa taryfikowania weł 
ny przez urząd celny. Chodzi tu 
bowiem o trudności czynione przez 
urząd celny w Łodzi przy imporcie 
wełny mytej. Zezwolenia weteryna= 
ryjne otrzymywane są z opóźnie- 


wista, przynosi szkody naszej opinii 
zagranicą. Sprawa ta wiąże się rów 
nież ze sprawą kredytów, Które sta 
ja się iluzoryczne wobec tego, że 
zezwolenia na przywóz przydziela: 
ne są przez min rolnictwa dopiero 
po dłuższym okresie czasu. 


W wyniku dyskusji postanowio- 


; na”, 


Z kolei komisja przyjęła regula- 
min transakcji wełną łódzkiej gieł- 
dy zbożowo - towarowej i postano- 
wiła wydelegować dr. St. Sembrata 
do kuratorium instytutu wełnoznaw 
czego. 


papierów 
dillonowska, którą obracano po 
kursie 51,50 w płaceniu, 52,25 w żą- 
daniu. 

6 proc. pożyczka dolarowa stra 
eita 25 pkt: 54 kupno, 55 sprzedaż, 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
obniżyła się o 25 pkt. Obracano nią 
prywatnie po 44,25 w płaceniu, 
44,75 w żądaniu. 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 
nie wykazała zmian. Za I em. pla- 
cono 65,75, żądano 66,25, za II em. 
65,25, 64,75. 


5 proc. pożyczka konwersyjna u- 
legła zwyżce o 25 pkt. Obracano 


, nią po 58,75 w płaceniu, 58,25 w żą: 


daniu. 


5 proc. pożyczka kolejowa utrzy- 
mała się na poziomie poprzednim; 
kurs 56,50 kupno, 57 sprzedaż, 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
— odcinki grubsze straciły 25 pkt. 
Obracano nimi po 55,50 w płaceniu, 
56 w żądaniu. Drobne odcinki zano- 
towały spadek 35 pkt.: 53,60 kupno 
54,20 sprzedaż. 


Listy zastawne — również bez 
zmian. Na rynku akcjowym nastą: 
piła lekka poprawa. 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była moc 
niejsza, ża wyjątkieni dewizy na Pa 
ryż, Obroty dewizami były średnie. 
Notowano. Amsterdam 285,30 (plus 
29), Bruksela 89,30 (plus 25), Ko- 
renhaga 116,40 (plus 40), Londyn 
£6.09 (plus 9), Mediolan 21,55, Nowy 
Jork 3,27,63, Nowy Jork — kabel 
5.23, Oslo 131,10, Paryż 23,45 (— 
£). Praga 18,39 (plus 5), Sztokholm 
134,35 (plus 45). Bank Polski placil 
za dolary amerykańskie i kanady) 
skie 5.25.50, floreny holenderskie 
283,30, franki francuskie 28,87, 
szwajcarskie 120,20, bolgi belgijskie 
puo, funty angielskie 26, guldeny 
gdańskie 99,80, korony czeskie 
15.80, duńskie 115,95, norweskie 
130,45, szwedzkie 133,70, liry wło- 
skie 23,50,  szylingi austriackie 
16.50, marki fińskie 11, marki nie- 
mieckie 121, niem. srebrne 126. 


AKCJE. 

Dla papierów  dywidendowych 
tendencja była mocniejsza, zwła- 
szcza dla akcji metalurgicznych, 
którymi dokono znacznych obro- 
tćw. Notewano: Bank Polski 100,50, 
Cukier 30,60, Węgiel 20,50, Lilpo- 
1y 13,50, Modrzejćw 9,20 (plus 120) 
Ostrowieckie 28,25 — 28,50, Stara 
chowice 32,60 — 32.75. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papiarów procentowych ten- 
deneja była. niejednolita, przy więk- 
szych obrotach 4 proc. konsolida< 
cyjną i 7 proc. stabilizacyjną. No- 
tuwano: 3 proc. inwestycyjna I em. 
€6, seria 8, TI em. 65, 4 proc. kon- 
sulidacyjna 55,75, drobne odcinki 
54.25 — 53,88, 5 proc. kcnwersyj: 
na 58,63 — 59, 6 proc. dolarowa 
74.50, T pror. stabilizacyjna 358, 
kupon 4.43, kupon 6 proc. dołaro- 
wej 8,47, kupon 8 proe. TKZ 49,28. 
8 proc. Przemysłu Polskiego 
4 i pił proc. ziemskie 52. 4 i pół 
proe. ziemskie poznańskie seria 
„K” — 51,50, 4 i poł proc. War- 
szawv 55,18, 5 proc Warszawy ste 
re 60, nowe 58,13 — 38,38. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowana: 
Trans. Sprzedaż Knpne 
Inwestyc. T em. 6600 
Inw. 2 em. 65.00 


Dołarówka 45.00 

Konsolidac, dr. 54.75 54,25 
Konsolidac. gr. 56,50 56.00 
Stabilizacyjna 368.00 367.00 
Bank Polski 101,00 100.00 
Kolej El. Ł. 825.00 620.00 


"Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto I gat. 23.75 — 24.00 
Żyto TI gat. 23.50 — 28.75 
Pszenica — 30.5 
Pszenica zbier. — 30.00 
Mąka żytnia 70 proc. 

(nowy standart) 38.76 
Mąka pszenna 

(stary standart) 46.50 — 48.50 
Mąka pszenna 65 pr. 

(nowy standart) 43.00 — 44.00 


Otręby żytnie 
Otręhy pszenne 
Otręby pszenne gr. 
Rzepak 


Groch polny 
Fasola 39.00 — 40.00 
Łubin żółty 17.00 — 18.00 
Seradela 23.50 — 24.50 
Gryka 31.50 — 32.50 
Kasza grycz. 55.50 — 56.50 
Makuch lniany 23.00 — 24.00 
Makuch rzepak, 19.00 — 2000 
Siemie Iniane 16.00 — 47.00 


Reszta bez zmiany. 
Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 22.1V 
Otwarcie: maj 13.48, lipiec 1346, 
październik 13.23, grudzień 13.16, sty- 
czeń 13.21, marzec 13.29. 
LIVERPOOL, 22.1V 
Otwarcie: maj 7.39, lipiec 7.46, paž- 
dziernik 7.36. grudzień 7.30, styczeń 
7.31 
; ALEKSANDRIA, 22.1V 
Zamknięcie, Sakollaridis: maj 21.30, 
lipiec 20.05. listopad 20, 76, marzec — 
20.65. 
Ashmomni: kwiecień 18.48, czerwieć 
1.71, sierpień 17.00, październik 15.70. 
gradzień 15.63, luty 15,58, 
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Chmielewski walczy w eliminacji 


Kto startuje w bokserskich mistrzostwach Europy w Mediolanie |» 


Jutro i pojutrze rozegrane zo 
staną w Poznaniu pięściarskie 


mistrzostwa Polski. Aby zawo- 
dy u nić atrakcyjnymi i unik- 
nąć eweninajnych  niespodzia 


nek w sobofę, wynikłych wsku- 
„ to mogłoby zü- 

zainteresowanie 
finałani, PZI postanowił dokc- 
nać rozstawienia w siedmiu wa- 
gach z wyjątkiem lekkiej, gdzie 
pozycja kiewicza est 
tak mocna, że żaden przypadek 
nie może jej zachwiać. 

Dokonano następującego roz- 
stawienia: 

Waga 
Rundstein. 

Waga kogucia: Koziołek, Ja 
rząbek. 

Waga piórkowa: Krzemiński, 
Chrostek. 

Waga półśrednia: Kolczyński, 
Sipiński. 


musza: Stachurski, 


A. Benetti, albo Cortonesi (Wło 


chy). 
WAGA LEKKA: 

Harangi (Węgry), Nürnberg 
(Niemcy), Wożniakiewicz (Pol. 
ska), Krak (Czechosłowacja), 
Hanneuse (Belgia), Weilham- 
mer (Austria), E. Smith (Irlar 
dia), Erik Agren (Szwecja), 
Jens Nielsen (Dania), Seidel 
(Szwajcaria), Stepulow (Esto 
nia), Facchin, albo Farfaneili 
(Włochy). 

WAGA PÓŁŚREDNIA: 

Murach (Niemcy), Mandi (Wę 
gry), Sipiński (Polska), Schmied 
(Czechosłowacja), Halbig (Au- 
stria), Oscar Agren Szwecja), 
Gerhard Petersen (Dania), W 
Grieb (Szwajcaria), Carbarino, 
albo Riboldi (Włochy), Danhine 
(Belgia). 

WAGA ŚREDNIA: 


Waga średnia: Maje i 
Pisarski, 
Waga półcieżka: Szymura, 
Doroba. 


Waga ciężka: Piłat, Klimecki. 

Poza tym odbędą się trzy 
spotkania eliminacyjne: Chmie. 
lewski, — Florysiak, Sobkowiak 
— Czortek, Polus—Walkowiak, 
które zadecydują o ostatecznym 
składzie reprezentacji na Medio 
lan, 


= 

Po wycofaniu się Francji i An 
glii z bokserskich mistrzostw 
Europy w Mediolanie, ostatecz- 
na lista uczestników przedsta- 
wia się następująco: 

WAGA MUSZA: ` 

Kaiser (Niemcy), Enekes (Wę 
gry, Matta (Włochy), - Sobko 
wiak (Polska), Healy (Irlandia) 
Basta (Czechosłowacja), Brael 
(Belgia), Lethinen (Finlandia). 

WAGA KOGUCIA: 

Serge (Włochy), Wilke (Niem 
cy), Szabo (Węgry), Czortek 
(Polska), Jelinek (Czechosłowa- 
cja), Huuskonen (Finlandia), Et 
ter (Szwajcaria), Käbi (Estonia) 

WAGA PIÓRKOWA: 

Heese (Niemcy), Freymutb 
(Estonia), Benoif (Szwajcaria), 
Lescrauwaet (Belgia), Frigyes 
(Węgry), Polus (Polska), Wilt- 


schek (Austria), Doskoeil (Cze- 
chosłowacja), Sórensen (Dania), 


Konferencję kolarską 


organizuje ŁOZK 


W dniu jutrzejszym 24 b. m. od- 
hędzie się w lokalu ŁTK przy ul. 
Wólczańskiej 139, konferencja ko- 
larska przedstawicieli wszystkich 
klubów okręgu, organizowana przez 
zarząd ŁOZK. Na konferencji będą 
omówione tegoroczne imprezy toro- 
we, które mają odbyć się na torze 
helenowskim. Początek konferencji 
o godz. 19-ej. 

* 

Wyścig szosowy drużynowy © 
mistrzostwo okręgu łódzkiego, któ- 
ry odbędzie się dn. 2 maja na dy- 
stansie 100 kim. zapowiada się b. 
ciekawie, gdyż jest już pewny ti- 
dział drużyn Wimy (2 drużyny), 
LTK, ŁKS, KPZjednoczone, Boru- 
ty, Orlęcia i in, 

Trasa biegu, która miała prowa- 
dzić przez Pabianice — Łask — Wa 
dlew—Wolę-Kamocką z powrotem 
do Pabianic, ulegnie najpewniej 
zmianie, gdyż nie jest ona odpo- 
wiednia do wyścigów drużynowych 
ze względu na liczne wyboje i wy- 
rwy na odcinku Łask — Wola Ka- 
mocka. Drużyny, biorące udział w 
wyścigu, muszą obowiązkowo star- 
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Tiller (Norwegia), Baumgar 
ten (Niemcy), Szigeti (Węgry), 
Chmielewski (Polska), Dekkers 
(Holandia), Flury (Szwajcaria), 
Readik (Estonia), Reske (Fin 
landia), Hrebicek (Czechosłowa 
cja), Zorzenon (Włochy). 

WAGA 

Pietsch (Niemcy), Jotka 
(Norwegia), Lechner (Austria), 
Szymura (Polska), Havelka (Cze 
chosłowacja), Koivunen (Finlan 
dia), Per Andersson (Szwecja), 
PE (Estonia), Musina (Wło- 
chy) 

WAGA CIĘŻKA: 

Runde (Niemcy), Nagy (We 
gry), Piłat (Polska), Kus (Cze- 
chosłowacja), Erling Nielsen 
(Norwegia), Schunegger (Szwaj 
caria), Olle Tandberg (Szwecja), 
Peter Jörgensen (Damia), Paolet- 
fi (Włochy). 


Zawody lekkoatletyczne 


w przerwach meczów ligowych 


Sekcje lekkoatletyczne ŁKS-u i 
KPZjednoczone, celem propagandy 
lekkoatletyki i zainteresowania jak- 
najszerszych mas, zamierzają zorga 

(aanne w czasie przerw meczów 
w Łodzi krótkie zawody 

o pieh najwybitniejszych za- 
wodników lokalnych. 

Pierwsze tego Ę10dzaju zawody 
odbędą się już najbliższej niedzieli 
w przerwie meczu LKS — Warta. 
Odbędzie się mianowicie bieg szta 


Kalendarzyk rozgrywek 0 „mt 
strzostwo łódzkiej kl. A przewiduje 
w nadchodzącą niedzielę szereg cie 
kawych spotkań. 

Na boisku UT ŁTSG zmierzy siły 
z Widzewem. 

Obie drużyny mobilizują najsil 
niejsze składy, Drużyna robotnicza 
po wysokiej porażce z PTC w Pa- 


ryiem meczu jest ŁTSG, który po 


ny zespół w kl. A. 


EKS gra z Wartą w Łodzi 


Czwarta kolejka mistrzostw ligi przyniesie ciekawe mecze 


Czwarta niedziela rozgrywek u 
mistrzostwo ligi PZN przynosi sze- 
reg ciekawych spotkań. 

W Łodzi jedyny zespół ligowy 
ŁKS gościć będzie leadera tabeli 
Wartę (Poznań). 

Zawody te zapowiadają się bar. 
dzo ciekawie, bowizm kierownictwa 
enya" przygotowuje się z 

lką strannością do niedzielnego 
spotkania. 

ŁKS dążyć będzie do rehabilita. 
cji w oczach opinii sportowej po wy 
sokocyfrowych porażkach z Wisłą 
i Cracovią w Krakowie, 

Drużyna poznańska jest jednak 
zespołem do pokonania. O wysokiej 
klasie Warty świadczą najwymow: 
niej zwycięstwa uzyskane z Garbar- 
uią w Krakowie, oraz Pogonią 
w Poznaniu. 

ŁKS, w zrozumieniu sytuacji w 
jakiej się znajduje, dołoży niewąt- 


pliwie wszelkich starań, aby wyjsć 


z zawodów tych obronną ręką. 

Przewidujemy zaciętą walkę, bo- 
wiem stawką meczu będzie z jednej 
strony kwestia utrzymania prowa- 
dzenia w tabeli, z drugiej zaś, wy- 
windowanie się z ostatniego -niej- 
sca. 

Sportowa Łódź wierzy w zespół 
„czerwonych”, który tym razem nie 
zawiedze. 

Arbitrem spotkania będzie p. por. 
Szyba ze Lwowa. 

W Krakowie Wisła zmierzy siły 
z Pogonią. 

Drużyna krakowska, mimo poraż- 
ki z Ruchem, wykazała, że znajduje 
się w doskonałej formie w przeci- 
wieństwie do Pogoni, która nie zdo- 
łała się dotychczas oszlitówać. 

Faworytem meczu jest Wisła, któ 
ra znów powiększy swój dorobek 
punktowy. 

Arbitrem spotkania będzie p. Sta- 
liński z Poznania. 

W Chorzowie spotkają się AKS } 
Cracovia. 

Chcrzowianie po nieoczekiwanej 
porażce z Warszawianką, dążyć bę 
dą do rewanżu na Cracovii. 

Przewidujemy zaciętą walkę, w 
której faworyzujemy zespół gospo- 
darzy. Niespodzianka nie jest jed- 
nak wykluczona, znając możliwość 
zespołu krakowskiego. 

Zawody te prowadzić będzie p. 
Rettig z Łodzi. 

W Warszawie Warszawianka 
grać hędzie z Ruchem. 

Ligowcy Warszawy, po sensacyj- 
nym zwycięstwie nad AKS, stają do 
niedzielnego spotkania z wiarą 


tować w koszulkach o barwach 
„klubowych 


w swe siły. 
Mistrz Polski jest jednak zespo 


łem wyrównanym, bez słabych 
punktów, o bramkostrzelnym ataku 
iwątpić należy czy warszawianie 
zdołają odnieść zwycięstwo. 

Naszym faworytem jest drużyna 
mistrza Polski, Ruchu. 


Warszawianka może jednak po. 
ambitnej grze uzyskać wynik remi- 
sowy, uwzględniając handicap włas 
nego boiska i publiczności. 

Sędzią meczu będzie p. Kurzweil 
te Lwowa. 


SZA 


Turniej o mistrzostwo Łodzi 


A runda turniejn szachowego o 
mistrzostwo Lodzi przyniosła zno- 
wu większą niespodziankę w posta- 
cì porażki mistrza Kolskiego z 
Hirszbajnem. Mistrz Kolski przystą- 
pił — jak zawsze — do turnieju 
bez należytego przygotowania, li- 
cząc na swoją intuicję szachową i 
ujawnia narazie słabą formę. W) 
daje się być pewnym, że z walki 
v pierwsze dwa — trzy miejsca jest 
on już wyelimirowany i będzie mu- 
zadowolnić skromniejszą lo- 
. Ragedziński miał ciężką prze 
prawę z swoim dawniejszym rywa- 
lem Resenbaumem, atoli w dobrej 
pozycji. Rosenbaum  zaofiarował 
bez widocznej potrzeby figurę pa- 
dajac wkrótce ofiarą własnej lekko- 
myślneści. Cenny ten punkt pozwo- 
lil Regeozińskiemu objąć prowadze- 
uie w turnieju. 

Dotychczasowy lider Gerstenfeld 
spotkał się z Hoffmanen i pomny 
zeszłorocznej swojej porażki, grał 
h. ostrożnie, nie mogąc osiągnąć 
przewagi z dobrze broniącym się 
Foffmanem. Partia ich została odio 
żnna w mniej - więcej równej po- 
zycji. 

Czwarte z rzędu zwycięstwo świę 
(ili wczoraj Szpiro i Gilwan. Pier- 
wszy z nich w kilkunastu posunię- 
ciach zdemolował pczycję Webera, 
zmuszając go do kapitulacji, drugi 
w końcówce z jednobarwnymi goli- 
cami unieszkodliwił figurę Grynfel- 
da i wygrał przewagą dwuch pio- 
nów. 

Appel, po powrocie z Anglii spot- 
kał się z Kozłowskim, ktćry dotąd 
nie przegrał żadnej partii. W dobrej 
pozycji Kozłowski popełnił gruby 
błąd, oddając inicjatywę w ręce 
Appla. Precyzyjną grą Appel dopro 
wadził do wygranej. 

Po dłuższej walce znalazł i Micha 
lec achillesową piętę w pozycji dr. 
Baya, powiększając o punkt swć; 
dorobek w turnieju. 

Po 6 rundach prowadzi w turnie- 
ju Regadziński z 4,5 p., przed Szpi- 
rem 4 (1) p., Gilwanem 4 p., Ger- 


stenteldem 3,5 (1) p., Kozłowskim i | 


Michaleam po 3,5 p, dr Bayem, 


CHY 


p, Applem 2 (8) p, Fioffmanem 2 | 
(1), Rosenbaumem 1,5 p., Grynfel 
dem i p. i Weberem pół pkt. 
Następna runda turnieju odbędzie 
się w niedzielę, 25 b. m. o godz 
17 w lokalu Łódzkiego towarzy- 
etwa zwolenników gry szachowej 


SENSACYJNA PORAŻKA FINE'A 

1.runda turnieju w Ostendzie 
przyniosła sensację wielkiego kaii- 
tru. Keres, w elegancko przeprowa- 
zonej partii „wygrał bezporeśdnim 
atakiem na nieprzyjacielskiego krá 
la w 31 pes t' ciach z Finem. Jest 
to ezwarta z rzędu przegrana mi 
strza amerykańskiego w ostatnich 2 
latach. 

Inne wyniki 1. rundv* List (Nieme 
cy), który zamienił Lilienthala. wy- 
grał z Reyneldscnt (Anglia, Dyner 
— Dankelblum (Bol — remis. 
Partie Grob — 1.andau i Koltanow 
ski — dr. Tartakower zostały 
przerwane. 


ZWYCIĘSTWO APPLA. 
Przed zakonezeniem turniej 
został tu rozegrany niewielki tur 
niej gry błyskawicznej z 
Ałechina, Fine, Keresa, 
Firgera, Foltysa, Appla i in, Niespo 
dziewane zwysięsti łodzia 
nin Appel, bijąc ‘pozostalych uczest 
nikćw i remisują2 załedwie jedną 
partię. 


TURNIEJ W OSTENDZIE. 

Jak donosi „Times”, urządza za- 
rząd znanej miejscowości kąpielo 
wej w Ostendzie turniej międzyna 
rodowy z udziałem 10 uczestników 
Turniej się rozpoczyna 12 b, m. i 
potrwa 10 dni. Jako uczestnicy tur: 
nieja wymieniani są Fine, Keres, 
Lilienthal (Węgry), dr. Tartakower 
(Polska), Grob (Szwajcarja), Lan- 
dan ‘Holandia), Reynolds (Anglia) i 
mistrzowie belgijscy Koltanowski | 
Dyner i Dunkelblum. Największe za 
interesowanie budzi udział Fine'a | 
Keresa, zwycięzców dopiero co zł. 
kończonego turnieju w Margate 
Również i Lilienthal już od 2 lat 
nie występował w zachodnio - ew- 


Hirszbajnem po 3 p., Kolskim 2,5 


ropejskich turniejach. 


l 


bianicach, dażyć będzie do rewanżu l 
na drużynie „bialoczarnych”, Fawo l 


siada obecnie najbardziej wyrówna _ 


fetowy 4x100 mtr. i bieg 1500 mtr. 
W biegach tych wezmą m. in, u* 
udział Kurpesa, Radwański i Tyliń- 
ski z ŁKS-u, oraz Brajer, Galewski 
i Myszkowski z KPZjednoczone. 
| Ciekawie zapowiada się pojedy: 
nek Kurpesa — Myszkowski w bie 
gu 1500 mte. Myszkowski ub. nle- 
dzieli zajął drugie miejsce za Świ: 
niarskim (HCP) w biegu na przełaj 
LKS. Jest to młody, 17-letni za 
wodnik. 


Piłkarze łódzcy ki. A 


walczą w niedzielę o mistrzostwo 


Na boisku WKS-u SKS, po sem- 
sacyjnym zwycięstwie z leaderem 
tabeli Union - Touringiem, grać bę 
dzie z WKS-en. Przewidujemy za: 
ciętą walkę, w której faworyzuje- 
my „strzelców, uwzględniając 
osłabienie „wojskowych? w linii 
ataku brakiem Stolarskiego. 

Na hoisku ŁKS-u rezerwa ligow: 
ców gościć będzie PTC. 


Na boisku Wimy, gospodarze 
grać będę z Union - Touringiem. 


Zawody zapowiadają się bardzo 


np S bowiem „fioletowi” dolo. 


żą wszelkich starań, aby zrehahili- 
tować się po porażce z SKS-em. 


UT musi jednak pamiętać o tym, 
że drużyny fabrycznej nie należy 
lekceważyć, bowiem Wima, mima 
remisu z Burzą, jest zespołem, któ» 
ry może na swym boisku zwycię« 
żyć każdą drużynę łódzkiej kl. A 

Mimo spadku formy faworytem 
meczu jest drużyna „fioletowych*, 

W Pabianicach na boisku Sokoła 
odbędą się derby miasta pomiędzy 
Burzą a Sokolem. 

Zawody zapowiadają się bardzą 
ciekawie. Po zażartej walce, prze 
widujemy zwycięstwo Sokoła. 

Wszystkie spotkania 0 mistrze- 
stwo kl. A, odbędą się o godz. 11-ej 
rano. 


Polscy koszykarze 
w m strzostwach Europy 


RYGA, 22.4. (PAT) — Do drù 
gich mistrzostw Europy w koszy: 
kówce, które rozegrane zostaną w 
Rydze w dniach od 3 do 7 mają 
zgłosiły się reprezentacje 9 państw 
europejskich, a mianowicie: Egipt, 
Estonia, Francja, Włochy, Litwa, 
Polska, Szwajcaria, Czechosiowa: 
cja i Łotwa. 

Protektorat nad zawodami obją: 
prezydent republiki Ulmanis. Inau 
guracja mistrzostw nastąpi dn. 2-ga 
maja defiladą wszystkich ekip, bio- 
rących udział w zawodach. 


Kanfor zmienia 
barwy klubowe 
Jak się dowiadujemy, znawy 
szermierz łódzki, olimpijczyk i 
tryumfator wielu zawodów, Roman 
Kantor, przenosi się z sekcji szer= 


` | mierczej WKS-u do KS Tramwaja- 


rze. 

Przyczyną zmiany barw klubo- 
wych jest okoliczność, że w nowej 
sekcji Kantor znajdzie lepsze wa- 
runki treningu. 

TEEPZR"NIETT FEWOTUENWICTEJ 
NOWOCZESNE PRANIE CHEMICZNE 

Rzeczywistym chemicznym praniem 
jest wszelkie pranie za pomocą pły- 
nów eterycznych, odtłuszczających. — 
Jest to podstawowy warunek należy- 
tego i gruntownego czyszczenia, zwa- 
nego praniem suchym. Jedynie suche 
pranie, praktykowane w zakładach fir 
my KeilichS i Golda od lat 25, w 
warunkach pod względem technicz- 
nym doskonałych, daje wspaniałe re- 
zultaty, nie niszcząc przy tym powie- 
rzonych do czyszczenia rzeczy, O do- 
brym wyniku czyszczenia świadczy ta, 
że rzeczy prane na sucho, nie zbiega 
ja się, zachowują przymioty uzyskane 
w apreturze jak też pierwotną formę, 
nie tracą wł barw, przeciw- 
nie — zyskują świeżość zabarwienia, 
przy czym włókno nie traci nie na 
trwałości. 

Leży zatem w interesie P. T. klien- 
teli, ażeby przeznaczoną do czyszcze 
nia garderobę i t. p. powierzali zawsze 
firmie Keilich i Golda w Łodzi. 
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LEKARZ STOMATOLOG 


JÓZEF RICK 


CHOROBY ZĘBÓW 
i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 


Przyjmuje 9—1 i 3—7. 
DOKTOR 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksuałnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, tel. 201-93 


przylm. od 8—11 rano i 5—8 
w niedziele i święta od 9 
OC EA BALE 


DOKRTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel. 132-2 


Przyjmuje od 0--11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


KANCELARIA 


TŁUMACZA 
PRZYSIĘGŁEGO 


D-ra Armanda Mierherga 


PRZENIESIONA ZOSTAŁA 
NA ULICĘ 


PIOTRKOWSKĄ 80 


Dr. med. 


S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 120-45 


d 8—2 | od 6—0 wiecz 
ży ida, 1 święta od 8—2. 


czystość | higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie I fro- 
| terowanie posadzes, czyszcze” 
Í nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem. Rereracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


j Piotrkowska 44, 
| tel. 202-14. 


23 IV— „GŁOS PORANNY” —+ 1937_ 


Narutowicza 20. 


Dziś premiera l 


WIELKI PROGRAM HUMORU i ŚMIECHU I. 


Arcydowoipna polska komedia telefonowizyjna 


W r. gł. HALAMA — LUBIENSKA — ORWID 
FERTNER — CZAPLICKI 


Największa sensacja XX wieku! 
Wkrótce będziemy nietylko mówić, ale i widzieć przes telefon !! 
Ponadto 


W AMEA „KRZ PPG P A 


Przezabawny kolorowy film rysunkowy reż. 


KINO EUROPĄ 


Pocz. seansów 4. 6, 8. 10 


Sygnatura: IV Km, 407—37 


OBWIESZCZENIE © LICYTA- 
CJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
IV-go rewiru Stefan Za.kowski, mają- 
cy kancelarię w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 30 kwietnia 1037 r. o 
godzinie 13 w Łodzi przy ulcy 


Przejazd 40 
odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 


;|mości, składających się z 


kredensu dębowego z dwoma pò 
mocnikari, stołu, 6 krzeseł, szaty do 
książek, kanapki, 4 foteli, 2 stolików, 
szafy dwudrswiowej, wieszaka, lam- 
py. trema, serwantki, 2 żyrandoli. 
szafy trzydrzwiowej toalety, 2 nocnych 
szafek, kredensu kuchennego, stołu 
kuchennego i firanck 
na rzecz Aleksandra Bornsteina 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
2430. - 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czenym. 

Łódź, dnia: 6, 4. 1937 r. 

Komornik (—) Zajkowski. 


Do akt. Nr. Km. 185/37 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew f3-go Stefan Górski, za 
mieszkały w Łodsi przy ul. 

Dowsorczyków 26 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 30 kwietnia 1937 r, 
o godz. 13--15 w Łodzi, przy ul. 
Targowej 28/30 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, oszacowanych na łączną 
sume zł. 6400.— a mianowicie: 

trzydzieści dwa warsztaty tkackie 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu s-rzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym 

Łódź, dn. 12 kwietnia 1987 r. 

Komornik: (—) Stefan Górski 

Sprawa F-my „Spadk. Zygmunta Ja- 
rocińskiego” p-ko Juljuszowi Kla'towi 


Do akt. Nr, Km. 869 | X| 37 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 10-go, Leonard Naborowski, 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Zachodniej 41 
na zosadzie art. 602 K. P, C. ogłasza 


|. Flelschera 


odznaczony I nagrodą na konkursie w Los Angeles. 


CENY MIEJSC na 


DR. MED. 


M. Taubenhaus L. N/ 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 v. i 4—8 w. 


Zgierska 11 


tel. 46-09 


Do wynajęcia na PENSJONAT |KOLUMN. 


osobie mającej znajomości wśród 
2 WILLE, 11 pokoi, ładnie umeblowane i 4 kuchnie, | tryczne, 
odremontowane, w pięknym suchym lesie (4 i pół e 
od miasta i tramwaju). Miejscowość licznie odwiedzana 


latem i zimą. 


Stała komunikacja sutobusowa zapewniona 
Wiadomość: Tel. 208 86, 203-93. 


wszystkie seanse od 8o gr- 


Dr. med. i 
Speo!allsta chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłelowych 


Nawrot 32, front I piętro 
` telefon 213-18. 


że wdniu 27 kwietnia 1957 r. o godz, 
132 w Łodzi, przy ulicy 
11-go Listopsda 49 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
<homości, a mianowicie : 
maszyny drukarskiej t. z. płaskiej 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 550— 
które oglądać można w 
dnin licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 9 kwietnia 1937 r. 
Komornik (+) L. Naborowski 


TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel 


przyjm od 8—9 30 rano i od 530—9 w. | kim wyborze poleca optyk Szymon 
W niedz. i święta od 9-12 w poł. | Urbach, Piotrkowska 38. 


Inteligencji| Willa 


Dziś i dni następnych! 


„PIĘTRO WYŻEJ” 


| KINO TEATR ~ + 

i mo 

NI z: BĘDZIE LEPIEJ 
ALGIS OPADA 16 5 W rolach głównych: 

4 i a 

| KINOTEATR. [i Jeszcze tulko 3 dni? 
METRO Ẹ 

L PRZEJAZD 2: M 


jiii 


ërenumerata 


40 croszy, 


Ceny miejsc od S4 gra 


Dziś i dni następnych! 


ii żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zi. 4.60, za odnoszenie — 
z przesyłką Jocztową w kraju — zl. 6—, zagranicą — zł 9.— 


kKękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odb. Józef Nirnstein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


a 


PENSJONAT „GARLTON” === 
pod zarządem p. Edwardowej Epstein 
ołołona w sosnowym lesie, oświetlenie elek- 
ieżąca woda w każdym pokoju, 
km. | dacnu, słoneczne kąpiele, werendowanie. 
Doskonały odpoczynek podczas weekendu poleca 
Telefon, Kolumna 10. 


plaża na 


ZARZĄD. 


Nr. 11) 


DR. MED. 


Józei buhicz 


choroby chirurgiczne 
i ortopedia 
przeprowadził się na 
u. Moniuszki 2 
telefon 183-17. 
Urzęd. państwow. przyjm. od 3—6, 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowane - hafciar- 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo - kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo - krój. 


6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 3— Ą 
1 15 — 19. 


i mz 


po ŁAC | 
eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 


od godź, 2 — 7 po poł. Rano tylka 
sa wcześniejszem zamówieniem, 


Ooloszenia irodne 
WIĘKSZY plac w sąsiedztwie 


Parku Staszica do sprzedania. 
Oferty sub. „Podwójny“. 
6: 


l 
3 


25—2 


PRZYCHODNIA bezpłatna dls 
zabiegów kosmetycznych przy 
Szkole Mimar, Sienkiewicza 87 
od 4—6. 

ZAGINĄŁ czarny piesek, mały 
pinczerek. Odprowadzić za wy- 
sokim wynagrodzeniem: Trau- 
gutta 2, „Mon Tricot“. 


POSZUKIWANE młode, zdolne 
panienki. Zgłaszać się do f-my 
„Rumba“, Piotrkowska 58, 


KLUB Inteligencji Żydowskiej 
poszukuje lokalu, sala wykła 
dowa, kilka pokoi klubowych. 
Zgłoszenia „Klub*. 


2 POKOJE x kuchnią, wszel- 
kimi wygodami do wynajęcia. 
Trębacka 18 (Cegielniana 71) 
od 9—11 rano. 543—3 


Najweselsza komedia polskiej produkcji pod tyt. 


$zczepko i Tońko 


W pozost. rol: Niemirzanka, Fertner, Zabczyński i Sielański 


Polska komedia muzyczna. 


Passe-partouts i bilety 
ulgowe nieważne. 
- EEN WIEZA 


W roli głównej 


us OET, TWOTEEŃ. o. R E POJLASRZRE | RZERBUYY TESTY PTY T 
Katarzyna Hepburn i Fredric March w filmie 


Maria Síuarí 


Następny program: „WIERNA RZEKA”, Wielka 
Ceny miejsc na I-y seans po 50 gr. — 


Początek seansów o g. 4-ej, w niedziele i święta o g. 12-e* 


dgtaszemia 


50 gr., nexrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


za wiersz miumstrowy l-szpaltowy (strona 5 szpał): |-Sza Strona 2 Zdaj 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsca 


za 


jafmniejsze zł. 1.20. Ogloszeni 


zarączynow? i zaślubinowe 12 sł. 


Na najwyższą miarę zakrojony film. 
Całkowicie nowe ujęcie pięknej i tragicznej 
postaci szkockiej królowej. 


epopee filmowa. Wolna przeróska powieści Stefana Zeromskiego 
Ceny miejsc: I m. 1,09, Li m. 90 g. Lil m. 50 g. Kup. ulg. 70g. 


Reklamy tekstem 


wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Ogło* 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 drożej 
firm zagr. 100% Za ogłoszenia tabelaryczn= lub fantas. dodntk. 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


W, drukarni własnej Piotrkowska 104. 


